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W innych państwach . . . 
Prenumeratę i ogłoszenia 


[zy rozwiązanie Dumy jest istotnie bliskie? 
Od dwóch dni rozmaici korespondenci peters- 
burscy zasypują prasę europejską alarmującemi 


aków, 


dopóki weryfikacya mandatów nie zostanie 
przeprowadzoną, nikomu z posłów nie może 
udzielić głosu w sprawach, z weryfikacyą tą 
w bezpośrednim związku nie stojących. W ten 
sposób zyskano odrazu około 10 dni czasu, — 
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REFORMA 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


na prawica, której wskutek tego grozi utrata 
co najmniej 25 mandatów, to jest całego do- 
rohku Stołypina, jego towarzysza Krzyżanow- 
paap i forytowanych przez nich czarnych 
sotni. 


Sroda 18. Marca 1907. 


sko-francuskiej był kapitanem gwardyi rucho- 
mej i odznaczył się walecznością, za co otrzy- 
mał pochwałę w jednym z rozkazów dziennych. 
Po wojnie ojciec, który był wtedy ministrem 
spraw wewnętrznych, powołał go do minister- 
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dek przed sądem wojennym w Rennes. Zezna- 
nia jego skompromitowały silnie generała Mer- 
ciera i wyszły na korzyść Dreyfusa. Zmarły, 
szczęśliwy w pożycin domowem, pozostawił 


pogłoskami o bliskiem rzekomo i nieuchronnem 
rozwiązaniu Dumy. Jeżeli sią niema przypuścić, 
Że na czele rządu dzisiejszego w Petersburgu 
stoją waryaci, lub że Duma już w najbliższej 
przyszłości rozpryśnie się sama z powodu gwał- 
townego ścierania się w niej jakichś antagoni- 
stycznych prądów, to pogłoski te muszą wydać 
się bezpodstawnemi, a przynajmniej wielce przed- 
wczesnemi. 

Sytuacya dzisiejsza w Dumie i poza Dumą 
jest taka, że można wprawdzie i należy prze- 
widywać konfikty, przedewszystkiem pomiędzy 
opozycyjną większością a reakcyjną mniejszością 
i pomiędzy Dumą a rządem, ale nie brak rów- 
nocześnie danych do przypuszczeń, że konflikty 
nie przybiorą w żadnym razie tej formy bru- 
talnej która w roku zeszłym uczyniła je bar- 
dziej jaskrawemi, miż były w rzeczywistości. 
Jaż na trzech posiedzeniach Dumy okazało się, 
że, wbrew przypuszczeniom, wiele nanczyła się 
ona i wiele zapomniała. Przedewszystkiem wiel- 
ki takt i stanowczość nowego prezydenta Du+ 
my, Gołowina, już sam przez się daje duże 
gwarancye, że z rąk jego lejce nie wypadną 
tak rychło, i że w wielu bardzo niebezpiecznych 
chwilach jego osobista interwencya z fotelu 
prezydyalnego wystarczy do odwrócenia kata- 
strofy. Dalej, jak to zaraz na faktach wykaże- 
my, sama większość Dumy ma bardzo silny za- 
miar stosowania taktyki nie pojednawczej wpra-, 
wdzie, ale spokojnej i umiarkowanej. Taktyka 
taka zaś sama przez się wyklucza to najgroź- 
niejsze dla Dumy niebezpieczeństwo, że da się 
ona unieść temperamentowi aż poza granice jej 
kompetencji, nakreślone w ustawach zasadni- 
czych. 

Pierwszą taką próbą pomyślnego zwalczenia 
nadmiernego temperamentu lewicy było bardzo 
sprytne udaremnienie zamiaru klubu socyalno-de- 
mokratycznego, aby w Dumie postawić na po- 
rządku dziennym sprawę amnestyi. Wiado- 
mo już z telegramów, że w samym klubie so- 
cyalistycznym kwestya ta o mały włós nie sta- 
ła się powodem jego rozbicia. Umiarkowańsi 
bowiem członkowie klubu nie chcieli wziąć na 
siebie 0dpowiedzialności za postawienie w Du- 
mie postulatu, obliczonego wyłącznie na niepo- 
trzebną i bezskuteczną prowokacyę rządu, bo 
przecież prawo łaski nietylko w Rosyi, ale 
we wszystkich konstytucyjnych państwach, na- 
Jeży wyłącznie do prerogatyw panującego. Wnio- 
isck zaś socyal-demokratyczny tem mniejszą miał 
Wartość i tem wyraźniej był obliczony tylko 
na jaskrawy efekt demapogiczny, że klub so- 
cyalno-demokratyczny nie zadał sobie nawet 
tradu opracowania planu żądanej amnestyi i 
chciał „brevi manu* ograniczyć się tylko do 
rzucenia hasła, któreby niechybnie wywołało 
w Dumie ogromną awanturę. 

To też kiedy wieść o przygotowanem przez 
gocyalistów wystąpieniu rozeszła się po kuloa- 
rach Dumy, wszystkie stronnictwa opozycyjne, 
od socyalrewolucyonistów do kadetów, poczy- 
niły energiczne starania, aby socyalistów od 
ich zamiaru odwieść. Kiedy zaś socyaliści uparli 
sią i na wszystkie perswazye pozostali głuchy- 
mi, postarano się o to, aby sam prezydent Go- 
łowin rozciągnął straż i nie dopuścił do wnie- 
sienia tego postulatu przez socyalistów... 

„I rzeczywiście, kiedy na ostatniem posiedze- 
niu Dumy po dokonanym wyborze wicesekre- 
tarzy, socyalny demokrata zażądał głosu, Goło- 
win wiedząc już o co chodzi, oświadczył, że 


Hisi je 14 . . 
orya Niemców w Galicyi do r. (7, 

Nakładem firmy F. A. Perthes w Gotha wy- 
szedł w r. b. w seryi wydawnictwa „Deutsche 
Landesgeschichten* pierwszy tom dzieła prote- 
sora wszechnicy czerniowieckiej dra R. F. Kain- 
dia, tworzący całość dla siebie, a noszący tytuł 
„Geschichte der Deutschen in Galizien bis 
1772*. Lubo wydawca zapownia w przedmowie, 
iż cel wydawnictwa jest „niemiecko-narodowy 
w najszerszem słowa znaczeniu“, co z góry o0- 
znacza tendencyjność, niemniej przeto praca dra 
Kaindla, oparta na szerokiem badaniu źródło- 
wem, a zajmująca się szczegółowo dziejową ko- 
qonizacyą niemiecką na terytoryum dzisiejszej 
Galicyi, względnie Małopolski i Rusi halickiej, 
przedstawia bardzo wiele nadzwyczaj ciekawego 
materyału i stanowi bardzo cenny przyczynek 
w szczególności do dziejów miast małopolskich 
i halicko-ruskich, w całokształcie ich ustroju 
wewnętrznego, ich rozwoju i upadku. 

Dla dania pojęcia, jak wielki zakres au- 
tor sobie nakreślił, — wystarczy przytoczyć 
napisy rozdziałów jego dzieła, obejmującego 
882 stronice. Pierwszy rozdział zawiera: dzieje 
niemieckiego osadnictwa, jego rozwój i upadek; 
szerzenie się prawa niemieckiego w Polsce; 
drugi: niemieccy koloniści, ich pochodzenie i 
rozszerzenie; trzeci: rozwój gmin niemieckich, 
niemiecka praca kalturaina. 

Ostatni rozdział, nadzwyczaj obfity w treść, 
oparty na rozległych badaniach, odznacza się 
wielką starannością opracowania. W całej peł- 
ni występuje nam przed oczy obraz gminy miej- 
skiej średniowiecznej w Małopolsce i na Rusi 
halickiej, samorządnej na podstawie niemieckie- 
go prawa miejskiego, z wójtem lub sołtysem, 
Jakoteż z rajcami na czele, podlegającej tylko 


bo tak długo potrwają prawdopodobnie prace 
sekcyj weryfikacyjnych, a w tym czasie klub 
socyałno-demokratyczny da się prawdopodobnie 
przekonać o niedorzeczności swego zamiaru, 

Wszystkie kluby lewicy wywrą na niego 
gwałtowny nacisk, w czem dopomagać im bę- 
dzie prasa, która jnż dzisiaj, bez różnicy nie- 
mal kierunków, podjęła energiczną kampanię 
przeciw socyalnym demokratom. Pomijając już 
to wszystko, co przeciw nim piszą organa par- 
tyi konstytncyjno- demokratycznej i innych, 
przytoczymy tylko charakterystyczny ustęp 
z poświęconego tej sprawie artykułu głośnego 
przewódcy „mniejszościowej* irakcyi socyali- 
stycznej Piechanowa w „Russkiej Ziżni*: 

„Bezmyślne krzyki i bezmyślne wystąpienia „bol- 
szewików* (socyalistyczna frakcya „większościow- 
ców*) wiewają wiele świeżej krwi w żyły kade- 
ckiej partyi. Nie widzą tego tylko ślepi od uredze- 
nia... 
„Historyk rzymskiego państwa, które zawojowało 
cały cywilizowany świat, z sympatyą opisuje czyn 
tego rzymskiego wodza, który kazał stracić wła- 
snego syna za to, Że ten za wcześnie wdał się 
w bitwę z nieprzyjacielem. Niecierpliwy młodzie- 
niec rozbił wprawdzie zaatakowany przez siebie 
nieprzyjacielski oddział, ale nieostrożność jego gro- 
ziła straszną klęską całej rzymskiej armii, za co 
też niemiłosiernie ukarał go osiwiały w bojach oj- 
ciec. 

„Jakżeby — zapytuje Plechanow — odniosł się 
ten wódz do naszych wodzów większościowców, któ- 
rzy mają za sobą na razie same klęski, a którzy 
mimo to idą ciągle „na hura“! nie licząc się zu- 
pełnie z brakiem warunków, które są do zwycię- 
stwa konieczne.“ 

A dalej pisze Plechanow tak: 

„Siły rewolucyi z każdym dniem rosną, siły re- 
akcyi z każdym dniem słabną. Wobec tego pójście 
na przebój mogłoby się uśmiechać chyba reakcyo- 
nistom tylko, Rewolucyoniści zaś powinni uczynić 
wszystko, co od nich zależy, w tym celu, aby rząd, 
który zdecydował się iść na przebój, nie miał za 
sobą nawet cienia prawa do powiedzenia przed 
społocze; stwem i Europą: zmusiła mais do tego 
skrajna lewica. 

„Nie, jeżeli rząd pójdzie na przebój, to potrzeba, 
aby wszyscy widzieli, że postąpił on tam jedynie 
dlatego, że nie szanuje praw narodu, ałe pracuje 
wyłącznie w interesach restauracyi. Tylko wówczas 
skutki jego postępowania spadną na jego głowę. 
Niechajże więc socyalno-lemokratyczni członkowie 
Dumy pilnie baczą na to, aby jakimś nie- 
ostrożnym krokiem nie zaszkodzili 
sprawie rewolucjzi*. 

Wobec tego, że te słowa dojrzałego rozsądku 
wypowiedział wybitny przewódca „mniejszościow- 
ców“, którzy mają większość w parłamentarnym 
klubie socyalistycznym, nie może ulegać wątpli- 
wości, że frakcya ta prędzej rozbije klnb, za- 
nim dopuści do tego, aby nieliczni zresztą wię- 
kszościowcy mogli go kompromitować wysoce 
nietaktycznemi i niebczpiecznemi dla całej spra- 
wy wołnościowej wystąpieniami. 

Poza zamierzonem wystąpieniem większościow- 
ców na horyzoncie Dumy, jedna tylko jeszcze 
istnieje chmura, a mianowicie rezultat odbywa- 
iącej się obecnie weryfikacyi mandatów. Jest 
bowiem faktem, że większość Dumy postanowiła 
unieważnić mandaty tych wszystkich posłow, któ- 
rzy przeszli tylko dzięki jaskrawemu terorowi, 
ze strony partyj reakcyjnych i nadużyciom ad- 
ministraci. Ucierpiałaby na tem wyłącznie skraj- 


sądownictwu najwyższemu królewskiemu, które- 
o trybunał mieścił się na zamku wawelskim. 
Autor z wielką znajomością rzeczy pisze o pra- 
wie niemieckiem, na którem „mieszczono* w 
Polsce miasta i wsi, rozstrząsa z wielką znajo- 
mością rzeczy jego istotę, jego rodzaje i sposób 
stosowania go w Polsce, przyznając, iż w Niem- 
czech korzystały z wolności wypływającej z te- 
go prawa tylko miasta, podczas gdy w Polsce 
także liczne wsie używały jego przywilejów. 

Nadzwyczaj szczegółowo rozstrząsa wewnętrz- 
ne dzieje miast, używających prawa niemieckie- 
go w każdym kierunku ich życia społecznego 
i ich urządzeń, uwzględniając przytem głównie, 
rzec można, miejscami nawet bardzo szczegóło- 
wo, żywioł niemiecki. Wyczerpująco traktuje 
osadnictwo niemieckie, mianowicie w Krakowie 
i we Lwowie, a tem samem, ze względu na do- 
minujące stanowisko mieszczaństwa niemieckie- 
go, dzieje tych miast. « 

O Krakowie twierdzi autor, co także stwier- 
dzają nasi dziejopisowie, że już około r. 1225 
posiadał osadę niemiecką, wyposażoną w prawo 
niemieckie. Jak z dokumentu dla Podolina na 
Spiżu wynika, posiadał Kraków już w r. 1244 
prawo magdeburskie, które, w stosunku do zwy- 
czajnego prawa niemieckiego, nadawało mu roz- 
szerzony samorząd. Na czele miasta stał do r. 
1250 sołtys, a z tego wnioskuje autor, iż wów- 
czas był jeszcze Kraków osadą wiejską, twier- 
dząc wogóle, że na czele miast stali „wójto- 
wie“ (advocati*), zaś „sołtysi“ („sculteti*) byli 
przedstawicielami wsi. Miastem został Kraków 
przy ponownem nadaniu prawa magdeburskiego 
dopiero w r. 1257. Odtąd posiadał „wójtów“. 

Pierwotne niemieckie mieszczaństwo krakow- 
skie pochodziło przeważnie ze zniemczonych 
miast śląskich, jak wogóle osadnicy niemieccy 
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Jakkolwiek ewentualność ta mogłaby być 
przykrą dla rządu, to jednak nie może on za- 
przeczyć, że Duma qunieważniając jawnie bez- 
prawno mandaty, zrobi tylko użytek ze swojego 
niezaprzeczonego prawa i uczyni to, co uczynić 
powinien każdy parlament, dbały o swój honor 
1 powagę w oczach społeczeństwa. Między ska- 
zanemi na zagładę mandatami są takie, jak na 
przykład samego Kruszewana, który zdobył 
tylko przy pomócy.. (duchów). Obliczono, że na 
tego leadera pogromów, głosowało przeszło ty- 
siąc umarłych. Nazywają go też w Dumie 
„delegatem kiszyniowskiego cmentarza“. Rzecz 
jasna, Że uczciwy, a w dodatku młody i jeszcze 
z ciemnemi stronami życia parlamentarnego nie 
swojony parlament, instynktownie, wypchnie 
ze swego łona tego rodzaju delegatów. 

Na wypadek relegowania „cmentarnych“ đe- 
legatów, zapowiedziano na prawicy zastosowa” 
nie biernego oporu i inne wielkie awantury. Je- 
żeli awantury te zechce popierać i rząd, to 
istotnie może przyjść do poważnego kontliktu, 
ale wówczas odpowiedzialność spadnie na rząd, 
jak tego chcą wszyscy prawdziwi - przyjaciele 
wolności z Plachanowem na czele. 

„Można jednak wątpić, czy rząd zechce bro- 
nić swoich faworytów z prawicą przed atakiem 
całej Dumy. Przynajmniej Stołypin zdaje się 
nię mieć do tego wielkiej chęci, skoro wyraził 
sią przed korespondentem jednego z dzienników 
francuskich, że Dumy nie chce ani rozwiązywać, 
ani ordynacyi wyborczej zmieniać, bo „jakakol- 
wiek byłaby ta ordynacya, większość w Du- 
mie będzie zawsze opozycyjną...* 


Zmarły w Paryżu Jan Casimir-Perier, 
były prezydent republiki francuskiej, był klasy- 
cznym świadkiem radykalnej ewolucyi, która 
się dokonała we Francyi w ostatnich kilkuna- 
stu latach. Był on ostatnim prezydentem, który 
usiłował uratować resztki konserwatyzmu, a 
przynajmniej po którym się tego spodziewano, 
Ustąpił przedwcześnie, ale gdyby nawet był po; 
został aż do końca sześciolecia prezydyalnego, 
nie byłby z pewnością zdołał wstrzymać wart- 
kiego prądu demokratyzacyi. 

Jeżeli konserwatyści pokładali w nim tak 
wielkie nadzieje, to mieli zupełną słuszność nie 
tyle ze względu na talent zmarłego, jak ze 
względu na jego tradycye rodzinne i osobiste 
upodobania. Kazimierz Perier, dziad zmarłego, 
minister i prawa ręka króla Ludwika Filipa, 
jeden z przedstawicieli tak zwanego „juste- 
milieu“ był wstecznikiem czystej wody i umiał 
topić w krwi porywy wolnościowe, n. p. rozru- 
chy, powstałe w Paryżu po upadku Warszawy 
w r. 1831. Syn jego, a ojciec zmarłego prezy- 
denta. August Perier, protestował wprawdzie 
przeciwko zamachowi stanu, dokonanemu przez 
Napoleona dnia 2 grudnia 1851 r., za co przez 
kilka dni przebywał w wiezieniu, a po upadku 
cesarstwą należał do umiarkowanej partyi repu- 
blikańskiej w duchu Thiersa, ale umiarkowanie 
to zbliżało się bardzo do wstecznictwa. August 
Perier w r. 1876 za pozwoleniem władzy dodał 
imię swego ojca Kazimierz do nazwiska i odtąd 
rodzina Perierów nazywa się Casimir-Perier. 

Syn Augusta, a wnuk Kazimierza Periera, 
Jan Paweł Piotr Casimir-Perier urodził 
się w r. 1847 w Paryżu. Podczas wojny pru- 


gowa, Lignicy, Wrocławia. Świdnicy, Zgorzeicl 
(Gorlitz), Środy (Neumarkt), Trzebnicy, Lwowa 
(Lówenburga), Oleśnicy, Kłodzka (Glatz), Klucz- 
borka, Nizy (Neisse), Brzegu, Opola, Koźla, Gli- 
wic. Bytomia, Raciborza, Karniowa (Jägerndorf), 
Opawy i Cieszyna. Pierwszy wójt krakowski, 
Jakub, pochodzi z Nizy. Inni mieszczanie kra- 
kowscy pochodzili z Oijomnńca, Berna, Pragi, 
Pilzna, mała część z Wiednia, kilku z St. Gal- 
len w Szwajcaryi. niektórzy znad Renu i z No- 
rymbergi. Z ostatniem miastem. jak wiadomo, 
pozostawał Kraków w bardzo żywych stosun- 
kach. 

Z rodzin patrycynszowskich pochodzili: Bel- 
manowie, Bonerowie, Herensteiny, Schmaltzy, 
Lemboekowie z nad Renu; Schellingowie z Al- 
zacyi, Tennengery, Hochieldery, Hallerowie, 
Stwosze i inni. Decyusz (Jost Tmdwik Ditz). 
dziejopis i sekretarz króla Zygmunta, pochodził 
również z nad Renu. W latach 1392—1400 
przyjęto w poczet mieszczan 1097 osób, w tem 
838 Niemców. „WEKA 

Dla wykazania niemieckości Krakowa, autor, 
twierdząc, iż Kraków posiadał: „od XIII do XVI 
wieku charakter niemiecki*, co z pewnością jest 
przesadą niemałą — przytacza, że pomiędzy wię- 
cej jak 800 znanymi rajcami miejskimi w cza- 
sie od 1289 do 1507r. tylko mała ich część nie 
jest niemiecką, i że ze znanych 400 ławników, 
prawie wszyscy byli Niemcami. Sądy ławnicze 
w Krakowie obradują aż do r. 1600 i później 
jeszcze tylko po niemiecku. Księgi miejskie od 
r. 1300—1312 pisaue są tylko w języku nie- 
mieckim, później po łacinie, lecz jeszcze do 
schyłku XVI w. znajdują się w nich zapiski 
niemieckie. Po niemieckn pisali średniowieczni 
Krakowianie układy i przywileje handlowe, ua- 
wet królewscy urzędnicy ogłaszali niekiedy mie- 


w Małopolsce. Dowodzą tego stare księgi miej- | szczanom krakowskim rozporządzenia króla w ję- 
skie. Napływ ten Niemców szedł głównie z Gło-|zyku niemieckim. (Jakże ten altruizm odbija od 


wdowe i dwoje dzieci, syna i córkę. 


hicbrzycelstwo ks. Stojałowskiego. 


Nagły wzrot ks. Stojałowskiego wobec Rady 


stwa i tutaj zmarły został wkrótce szefem ga- 
binetu. Po śmierci ojea Jan Casimir-Perier zo- 
stał wybrany do Izhy deputowanych w r. 1676 
pod flagą republikańską. W rok później został 
w gabinecie Dufanre'a podsekretarzem stanu 
w ministerstwie oświaty, a w r. 1883 w mini- 
sterstwie wojny. Dnia 10 kwietnia 1893 r. zo- 


stał wybrany prezydentem Izby deputowanych, 


po złożeniu tej godności przez Floqueta. W li- 


stopadzie tego samego roku został ponownie 
wybrany prezydentem Izby, ale ustąpił d. 2 gru- 
dnia 1893 r., ażeby po upadku Dupuy'ego utwo- 


rzyć nowy gabinet, w którym objął prezydyum 


i tekę ministerstwa spraw zagranicznych. Już 
w maju następnego roku upadł ten gabinet z po- 
wodn sprawy syndykatów, co świadczy najle- 


piej o konserwatywnym jego kierunku. 


Po zamordowaniu prezydenta republiki Car- 


nota w czerwcu 1894 r. kongres już w pierw- 
szem głosowaniu wybrał Casimir-Periera prezy- 


dentem republiki, dawszy mu 451 głosów na 


853 głosujących. Głosy owe pochodziły z pra- 
wicy i umiarkowanych grup republikańskich. 
Stronnicy jego pokładali wnim wielkie nadzieje. 
Miał on przedewszystkiem utrwalić poliryczny 
stau posiadania kapitalizmu, rozbić w puch so- 
cyalizm i położyć tamę prądom rzeczywiście re- 
publikańskim. Wierzono. że ma po temu dosyć 
talentu i energii, podobnie jak dziad jego. Nie 
okazał żadnego z tych przymiotów w większym 
stopniu, nie uiega jednakże wątpliwości, że miał 
po temu dobre chęci. Był to „grandseigneaur* 


plntokracyi, chętnie widziany pośród arystokra- 
cyi rodowej, posiadacz majątku, szacowanego 
na 50 milionów franków, dóbr ziemskich, fa- 


bryk, kopalń. Miał dobre chęci, ale brakło mu 


przywiązania do władzy, ambicyi, namiętności 
politycznej. Był prezydentem Izby, prezydentem 
gabineta i prezydentem republiki, ale rzucał to 
wszystko już po 6 miesiącach, kiedy trzeba 
było stanąć do walki codziennej i odpierać nie- 
ustanne ataki, czasem nawet bronić się prze- 


ciwko oszczerstwom. Był poprostu za wygodny, 
czy za wykwintny na takie rzeczy. Nie potrze- 
bował tego, jak mówiła publiczność. 

Wybrany prezydentem republiki w czerwcu 
1894 r. już dnia 15-go stycznia 1895 r. złożył 
tę najwyższą godność. Co było powodem tak 
nagłego ustąpienia, dotąd nie zostało jeszcze 
wyjaśnionem. Podobno ustąpienie jego spowo: 
dowała sprawa Dreyfusa. Casimir-Perier, czło- 
wiek nieposzlakowanego honoru, nie chciał w 
niej odegrać roli biernego i obojętnego na nad- 
użycia widza, zaś czynnie wystąpić nie mógł 
z obawy przed zawikłaniami międzynarodowe- 
mi — więc wolał złożyć niewygodny urząd. Do 
rozcięcia tego węzła gordyjskiego nie miał do- 
syć siły. Pozór do ustąpienia dała zmarłemu 
sprawa socyalisty Górault-Richarda, który zo- 
stał za agitacyę uwięziony. Deputowany Mille- 
rand żażądał w Izbie wypuszczenia na wolność 
Gćrault-Richarda, ale prezydent gabinetu Du- 
puy odmówił, a większość lzby deputowanych 
oświadczyła się za rządem. Millerand i towa- 
rzysze jego ogłosili wtedy manifest do wybor- 
ców, w którym bardzo brntalnie wystąpili prze- 
ciwko większości Izby, gabinetowi i prezyden- 
towi republiki. Casimir-Perier skorzystał z tego 
manifestu i złożył godność prezydenta republiki. 

Od owej pory nie brał już udziału w poli- 
tyce. Nazwisko jego obudziło tylko jeszcze raz 
powszechne - zajęcie, gdy Perier na żądanie 
obrońcy Dreyiusa, Laboriego, stanął jako świa- 


postępowania urzędników króla pruskiego wobec 
tubylców polskich w Poznańskiem, w obydwóch 
Prusiech i na Śląsku! W r. 1537 pojawiają 
się w księgach miejskich po raz pierwszy za- 
piski polskie. Wspomina dalej autor o kazaniach 
niemieckich w kościele Maryackim aż do XVI 
wieku. Cechy krakowskie spolszczyły się zupeł- 
nie dopiero w połowie XVI wieku. 

Rajcy miejscy, którym zarzucano bogacenie 
się oszukańcze na szkodę miasta, pozostawali 
ciągle w sporze z średniem mieszczaństwem i 
klasą rzemieślniczą, między którą od XVI w. 
zaczął przeważać żywioł polski. Niemcy uciskali 
ludność polską. Pokazuje się to dalej z okolicz- 
ności, iż sądy ławnicze obradowały wyłącznie 
po niemiecku w drugiej połowie XVI wieku 
i jeszcze później, kiedy cechy, jak autor stwier- 
dza, były już zupełnie spolszczone, zaś jeszcze 
jaskrawiej z faktu, iż niektóre cechy krakow- 
skie wykluczały Polaków, a majstrowie nie- 
kiedy nie przyjmowali chłopców polskich do 
nauki. 

Bunt krakowski w r. 1311 — 1312 pod wój- 
tem Albertem, otwierający bramy Krakowa 
zniemczałemu księciu Władysławowi, przedsta- 
wia autor jako wielki czyn polityczny „niemie- 
cko-narodowy*, wynik łączności niemieckiego 
mieszczaństwa, który, nad czem autor ubolewa 
w kilku miejscach książki, później wskutek 
walki, podjętej przez szlachtę polską przeciw 
miastom, więcej się nie powtórzył. 

Z przedstawienia buntu krakowskiego przez 
autora widać, w jak okropnem niebezpieczeń- 
stwie znajdowała się wówczas Polska. Na pół- 
nocy zapuszczał grożne zagony bardzo potężny 
zakon krzyżacki i już zajął Gdańsk, Jan - Lu- 
ksenburczyk, zasiadłszy na tronie czeskim, cza- 
tował tylko w zasadzce, aby się rzucić na Pol- 
skę. W tym czasie wybucha bunt wójta Alber- 
ta, wprowadzający zniemczonego księcia -ślą- 


narodowej, przypomiua wichrzycielską naturę 
tego demagoga, który na gruncie galicyjskim 
tak wybitną odegrał rolę. Czasy jego zuaczenia 
i wielkiego na lud wpływu przeszły już niepo- 
wrotnie; niepęspójja indywidualność demagoga. 
straciła wiele*.na skolorycie i pociągającej sile. 
Gdyby ks. Stojałfwski potrafił był utrzymać 
się na tej wyżynie, na jakiej postawiły go wy- 
padki z przed lat dwunastu łub choćby dzie- 
gięcia, — mógł był wyróść na wielkiego przy- 
wódcę ladu. Brak charakteru jednak, 
niesłychana ambicya obok unoszącego go w ró- 
żnych kierunkach temperamentu, sprawiły, że 
każdy rok obniżał jego polityczną wartość. 
Przebył ewolucyj wiele; ale ostatni jego zwrot 
na prawo, ku konserwatystom, podkopał srodze 
zaufanie ludu do jego radykalizmu. Dzisiaj pra- 
gnie się ratować, walcząc przeciw kierunkom 
skrujnym i odgrażając się tym, do których nie- 
dawno się zbliżył. 

Ale to jaż walka ponad siły fizyczne powa- 
żnym wiekiem i burzliwą przeszłością znęka: 
nego demagoga. Są to ostatnie chyba, bez- 
owocne wysiłki, aby odzyskać dawne wpływy 
i znaczenie. L - 

Nie daje on jednak za wygrane i z właściwą 
sobie zapamiętałością rzuca się na przeciwni- 
ków. Za taki wrogi dla siebie żywioł uważa 
Stojałowski nanczycielstwo ludowe. W rzeczy- 
wistości on sam zrobił sobie z niego wroga, 
aby go użyć jako straszaka wobec ludu. Przed- 
stawia więc nauczycieli ludowych jako spraw: 
ców podwyższenia podatków: motyw zawsze na 
masy ludowe silnie oddziałujący. 

Nie ma tedy jednego numera „Wieńca- 
Pszezółki* — bez brutalnych wycieczek prze- 
ciw nanuczycielstwn, nie ma jednego zgroma- 
dzenia, na któremby ks. Stojałowski nie szka- 
lował nauczycielstwa. - 

W ostatnim numerze „Głosu Nauczycielstwa 
Ludowego* znajdujemy sprawozdanie z mowy, 
którą ks. Stojałowski wygłosił 24-go lutego na 
wiecu ludowym w Mazurach w pow. kolbu- 
szowskim. Autentyczność mowy obowiązuje się 
kilku nauczycieli, obecnych na wiecu, stwier- 
dzić przysięgą. Oto kilka ustępów z tej mowy, 
dającej tylko próbkę tego, co ks. Stojałowski 
prawi chłopom na innych wiecach, na których 
nąuczycieli nie widzi. - - zły 

„My na szkoły ciągle nakładamy — mówił ka. 
Stojałowski — a jaki mamy z tego pożytek? Na- 
uczyciele gorszą dzieci nasze, psują je, uczą 
ich niedorzeczności, łajdaczą się i chcą, żeby 
chłop robił na nich. Ci panowie czerwoni są to 
samoóluby, nie ma w nich ani iskierki miłości bli- 
źniego, czego dowodem, że kierownicy szkół żądali 
na wiecach podwyższenia płac dla siebie samych, 
a młodszym siłom i nauczycielkom nic. 

„Taki pan czerwony — mówił dalej demagog 
w fioletach — który wyrósł z chłopa i z chłopa 
żyje, wstydzi się ojeowskiej płótnianki, chciałby 
wydrzeć ostatni grosz i skrzywdzić 
go, chce, by chłopi płacili większe poda- 
tki, choć wie, że chłopa i tak bieda gniecie. Chce 
skrzywdzić rząd, choć wie, że kraj nie ma fundu- 
szów ma jego zachcianki i złote kołnierze! 

„Moi bracia kochani! powiedzcie mi, jak tu je” 
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skiego na tron wielko-książęcy krakówski, bunt, 
który był właściwie sprzysiężeniem niemieckich 
miast przeciwko polskiemu żywiołowi wogóle. 
Biorą w nim udział nie tylko obydwai wójto- 
wie krakowscy z krakowskim zniemczałym bi- 
skupem Muskałą, pochodzącym ze Śląska, lecz 
także wójt wielicki Gerlach, wójt Hermann 
z Raciborza i niemieckie mieszczaństwo Sando- 
mierzą. 

O walce Niemców-osadników z Polakami, pi 
sze dr Kaindl: „Bardzo wcześnie rozpoczęli Po- 
lacy walke przeciw ścislejszemu związkowi 
gmin niemieckich w Polsce z niemieckiemi mia- 
stami macierzystemi, Już w połowie ATV wie- 
ku patrzono niechętnie, iż miejscowości wypo- 
sażone prawem niemieckiem (w Polsce), zwra- 
cały się do miast w Niemczech, ażeby w ra- 
zach wątpliwych zasięgnąć rady. Król Kazimierz 
Wielki zakazał udawania się po orzeczenia 
prawne do Magdeburga... Nawet wewnętrzny 
związek miast bywał. zwalczany... Wynikały 
rozmaite spory... Przedewszystkiem zaś zaostrzy- 
ła się walka między Niemcami a Polakami... 
i tak walka ta przeobraziła się w narodową 
sprawę. Pewne naprężenie istniało już od sa- 
mego początku. Od powstania w r. 1311, które 
stłumiono własuemi siłami, zaostrzały się sto- 
sunki. Narodowy Spór zwiększył się w szcze- 
gólności na początku XIV stulecia pod wpły- 
wem zapalczywej walki Polaków z niemieckim 
zakonem krzyżowym w Prusiech. Autor przy- 
znaje, że wystąpienie Dominikanina Faikenber- 
berga po bitwie pod Grunwaldem z pismem, 
nawołującem chrześcijańskich książąt do „wy- 
bicia Polaków wraz z ich królem Jaghelem*, 
co wobec Boga będzie większą zasługą, niż tę- 
pienie pogan — mogło słusznie wywoływać u 
Polaków oburzenie, lecz z drugiej strony kilka- 
krotnie wyraża się z przekąsem o występowa- 
niu Jana Ostroroga w obronie czci Polski prze- 
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steście wszjscy obecni, czy chcecie płacić większe|jednakie w każdej gminie. Wyjątkowe u-| Naaczyeiele w tej klasie pobierali dotąd 


podatki dla nich? (Jednogłośny okrzyk: „Nie chee- 
my!* Ks. Stojałowski zaciera ręce i mówi:) Dzię- 
kują wam serdecznie za to oświadczenie, bracia 
kochani, a jatro przedłożę je w Sejmie, jako do- 
wód, że nietylko my księża (!) sprzeci- 
wiamy się podwyższeniu płac nauczy- 
cielom, ale i wy włościanie nie chce- 
cie tego. A ci czerwoni panowie jak im się nie 
podoba jeść nasz chleb, to mogą się wynieść i 
przystać do „żydowskiego wojska“ (śmiech w sali), 
bo żydków sobio na wiec do Lwowa sprowadzili, 
mogą sprzedawać wódkę jak nastanie mo- 
nopol, albo mogą pójść do Prus ze swoim czerwo- 
nym sztandarem! My się bez nich obejdziemy! 

„Jak się im nie podoba, moi kochani bracia, 
niech się wynoszą, ale pierw niech nam wrócą to, 
cośmy ną nich łożyli w internatach, bo myśmy ich 
wychowali, wyżywili, a oni zamiast być nam wdzię- 
cznymi, siedzieć cicho i pracować spokojnie, sta- 
wiają sią nam, zadzierają nosy, wykrzykują, ale 
że nie nie zrobią, za to ja wam ręczę. 

„Strzeżcie się, moi bracia kochani, tych czerwo- 
nych panów — to są ludzie bez czci i wia- 
ry, nie dajcie się im obałamucać, wy macie swój 
rozum, nie wierzcie im, nie słuchajcie, co wam taki 
młokos wypędzony gdzieś ze szkoły opowiada i chce 
was rozumu nczyć. Najgorsi socyaliści są ci, któ- 
rzy należą do „Ogniska“ i tych strzeżcie się naj- 
więcej!“ 

Są to konwulsyjne rzuty starca, czującego, 
że wszystko, bo resztki swojego życia, stawia 
na jednę kartę. Nie przebiera więc w środkach. 
Szkaluje, spotwarza cały stan, cały zawód, ma- 
jący dać podwalinę pod oświatę ludu. Niech 
przepadną wszyscy, byłe on, Stojałowski, utrzy- 
mał się na wysokości demagoga. 

Rzecz wprost niezrozumiała, że Rada na- 
rodowa zwróciła się o pomoce do te- 
go bankruta politycznego i zwabiła 
go do „konfederacyi*. I oto spotkała ją kom- 
promitacya. o jakiej nawet jej wrogowie nie 
marzyli Nawet ten Stojałowski, operujący 
resztkami swych sił na najniższych instynktach 
ludzkich, nawet ten demagog.. odwrócił się 
od Rady narodowej! Ciekawy to objaw 
chwili! 


Regulacya płac nauczycielskich. 


Regulacya płac nauczycieli ludowych wejdzie, 
prawdopodobnie jeszcze dzisiaj, na porządek 
dzienny naszego Sejmu krajowego. Komisya 
szkolna (referent pos. Wł I. Jaworski) 
zredagowała juź sprawozdanie, stwierdzające, 
niestety, złowieszcze przepowiednie, jakie przed 
paru dniami o jego treści dostały sią do wia- 
domości publicznej. Na ogół biorąc, są propo- 
zycye komisyi szkolnej niekorzystniejsze 
dla nauczycieli od projekta Wydziału krajowe- 
| go, a korzystniejsze dla nauczycielek. 

W tem tkwi błąd wielki i zasadniczy. Po pro- 
stu kosztem niejako nauczycieli zrównano pła- 
ce nauczycieli i nauczycielek. A więc sprawę 
słuszną 1 sprawiedliwą, załatwiono w sposób 
krzywdzący i niesprawiedliwy, W tem tkwi za- 
rzewie niezadowolenia, na którego objawy wśród 
nauczycielstwa niedługo będziemy potrzebowali 
czekać, 

Referat komisyi szkolnej wprowadza do pro- 
jektu Wydziału krajowego następujące zmiany: 

1) Komisya szkolna przyznaje równe pła- 
ce nauczycielom stałym i nauczy- 
cielkom, a dla uniknięcia źbyt wielkiego 
przekroczenia nadwyżki, wyznacza płacę w kla- 
sach I, H i III o 100 koron niższą niż ją 
przyznaje nanczycielom projekt Wydziała kra- 
jowego. 

,2. Nadto komisya podnosi znacznie dodat- 
ki na mieszkania nauczycieli, a przyznaje niż- 
sze od tych dodatki na mieszkanie nauczy- 
cielkom, a to ze względu na mniejsze ich 
w tym kierunku, jako niezamężnych, potrzeby. 
Uchwały komisyi szkolnej nie pociągają za so- 
bą ani ogólnego, ani indywidnalnego obniżenia 
regulącyi płac, w porównaniu z projektem Wy- 
działa krajowego. 

3. W klasie IV płac komisya szkolna utrzy- 
muje w zupełności płace projektowane przez 
Wydział krajowy, równa nauczycielki 
ztemi płacami nauczycieli, a utrzy- 
muje różnicę w dodatku na mieszkanie. Komi- 
sya szkolna kierowała się tutaj pragnieniem 
utrzymania nauczycieli na wsi. 

4. Dodatki na mieszkanie nie zależą 
w projekcie komisyi od stopnia płacy, lecz są 
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€iwko Niemcom, nie uwzględniając bynajmniej |sprawniejsi, chociaż, jeśli ten lub ów sołtys 


położenia Polski, której za gościnność Niemcy 
odwdzięczyli się tak haniebnie. 

Narodowe spory istniały także w Nowym 
Sączu, posiadającym silne mieszczaństwo nie- 
mieckie, a we Lwowie walczyli Polacy, podob- 
nie jak w Krakowie, przeciw kazaniom nie- 
mieckim w katedrze. 

Ciekawy szczegół przytacza autor. Oto w r. 
1460 mieszczanie z Poznania i Gdańska (Niem- 
cy), wstawili się u króla Kazimierza Jagie!loń- 
czyka za lwowskimi niemieckimi mieszczanami, 
aby im wolno było sądzić wszystkich kupców 
w mieście podłag prawa magdeburskiego, czego 
wzbraniał im miejscowy wojewoda. Z tego mo- 
ina wnosić, jaka istniała wzajemność między 
mieszczaństwem niemieckiem w Polsce. 

Dr Kandl wymienia nie mniej, jak przeszło 
650 miejscowości w Galicyi, lokowanych na 
prawie niemieckiem, z czego znacznie większa 
część przypada stosunkowo na Galicyę zacho- 
dnią. om w Małopolsce i na Rusi nada- 
wano prawo niemieckie wedle rozmaitej modły, 
t.j. jak ono było używane w pewnych mia 
stach. Miasta otrzymywały zwyczajnie prawa 
magdeburskie, lecz są przykłady nadawania 
prawa miast śląskich, mianowicie: Grody (Neu- 
markt), Wrocławia i Lwowa (Lówenbnrg), — 
Wiejskie osady otrzymywały po największej 
części zwyczajne prawo niemieckie. Różnice 
pomiędzy odmianami tych praw były niewielkie. 

Autor wymieniając na kilku kartach wszyst- 
kie miejscowości, posiadające prawo niemieckie 
z datą nadania tego prawa, składa dowód wiel- 
kiej pracowitości, za co należy się mu nznanie. 
Jednak trmdno się zgodzić na wniosek, jaki 
z tego wysnuwa, jakoby te miejscowości przy- 
Dajmniej w większej części były osadami nie- 
mieckiemi, na podstawie, iż „lokatorami* 
osad, ich sołtysami lub wójtami bywali Niemcy 
lab Slązacy, Na „lokatorów“ brano często Niem- 
ców z tej prostej przyczyny iż byli do tego 


Zmiana Lokalu. 


1800 K pensyi i 180 K dodatku. -Wydział kr. 
proponuje 2400 i 2200 K pensył i 360, wzglę- 
dnie 330 dodatku. Komisya szkolna proponuje 
2300 i 2100 K pensyi i po 400 K dodatku. 

Nauczyciełki pobierały dotąd po 1600 K 
pensyi, i po 160 K dodatkn. Wydział krajowy 
projektuje po 2160 i 1980 K pensyi i po 324K 
i 296 K dodatku. Komisya szkolna podwyższa 
stałą pensyę, proponując: 2300 i 2100 K pen- 
syi i po 250 K dodatku. 

W tensam sposób następuje w imnych klar 
sach wyrównanie płac nauczycieli i nauczy- 
cielek. 

Nadwyżką wydatków w budżecie szkolnym 
i emerytalnym w roku 1907 (całym), w razie 
przyjęcia projekta Wydziału krajowego 0 pod- 
wyższeniu płac nauczycieli szkół ludowych, wy- 
nosiłaby 3,367.690 K. Projekt komisyi szkolnej 
podwyższa tę kwotę na 3,489.951 K, t. j. pro- 
ponuje o 122.261 K więcej, niż Wydział kraj. 
projektował. 

Odnośnie do wniosków posłów Skołyszew- 
skiego, Pastora i tow., — nad któremi komisya 
przeszła do porządku dziennego, —- oblicza re- 
ferent tej komisyi, że pobory nauczycielskie we- 
dle tych wniosków wynosiłyby 19,139.180 K, 
wedie projektu trzech rang w jednej odmianie 
24,078.000 K, w drugiej zaś odmianie 21,780.420 K. 
A ponieważ, wedle dotychczasowego sta- 
nu, odnośne wydatki wynoszą 14,015.968 K, 
przeto w razie przyjęcia wniosku posłów Sko- 
łyszewskiego, Pastora i tow, nadwyżka wynosi- 
łaby 6,123.212 K, w razie zaś przyjęcia proje- 
ktu trzech rang w pierwszej odmianie 10,062.032 
K, w drugiej zaś odmianie 7,764.452 K. 


względnienie przyznała komisya nauczycielom 
w gminach podmiejskich, ze względu na wpływ, 
jaki na stosunki ekonomiczne w nich wywiera 
sąsiedztwo większego miasta. Wyliczenie tych 
gmin podmiejskich „taxative*, uważała komi- 
sya szkolna za niewłaściwe w ustawie i pozo- 
stawiła w tym Kierunku Radzie szkolnej kra- 
jowej władzę oznaczenia ich w poroznmieniu 
z Wydziałem krajowym. 

5. Komisya podnosi znacznie dodatki za 
kierownietwo, a wysokość ich czyni zale- 
źną nie od miejscowości, w której jest szkoła, 
lecz tyłko od kategoryi szkoły. 

6. Komisya przyznaje rów ne wynagrodzenie 
nauczycielom i nauczycielkom tymczasowym, a 
dla uniknięcia zbyt wielkiego przekroczenia nad- 
wyżki, wyznacza wszystkim 10 pre. dodatek na 
mieszkanie, gdy Wydział krajowy w miastach, 
miasteczkach i gminach HI klasy płac przyznał 
im 15 pre. 

7. Za udzielanie nauki religii komisya 
podwaja wynagrodzenie dotychczasowe nanczy- 
cielom świeckim. Komisya szkolna powodowała 
się przy tem postanowieniu pragnieniem zachę- 
cania nauczycieli w tym kierunku. 

8. W związku z postanowieniami art. 13 o do 
datkach pięcioletnich, proponuje komi- 
sya szkolna możliwość uchylenia skutków 
nagany dyscyplinarnej i uznania nieskuteczno- 
ści służby przy przyznaniu dodatku pięciolet- 
niego. Projektowana przez komisyę zmiana art. 
26, czyni zadość objawionym w Sejmie życze- 
niom złagodzenia skutków materyalnych, powyż- 
szych orzeczeń wobec nauczycieli, zasługujących 
na to późniejszem swem zachowaniem, 

9. Wreszcie proponuje komisya rezolucye, ty- 
czące się nauczycieli religii. 

Jedyna, korzystna zmiana, jaką w projekcie 
Wydziału krajowego wprowadza komisya szkol- 
na w porozumieniu z komisyą szkolną, polega 
na tem, że nowe płace nauczycielskie obowią- 
zywać będą nie od 1 stycznia 1908 r., lecz 
już o 1 lipca b.r. Głównie następstwem tego 
jest podwyższenie kwoty, przez Wydział kraj. 
preiiminowanej, o 122.261 kor. 

Faktycznie obniżyła komisyą stałe płace 
nanczycieli (w odróżnienin od nauczycielek), a 
zrównanie ich z płacami Wydziału krajowego 
na tem połega, że komisya szkolna podwyższa 
dodatki o tyle, o ile obniża pensye stałe. 
Więc nominalnie pobory nanczycicia wynosić 
będą tyle, ile proponuje Wydział krajowy, ale 
pensyą stała nauczyciela, po wysłnżeniu lat 
służby, będzie niższą, niź Wydział kraj. pro- 
ponował. 

I tak ułożą się, wedle wniosków komisyi 
szkolnej, płace dyrektorów i dyrekto- 
rek, nauczycieli i nauczycielek w I klasie 
szkół wydziałowych w następujący sposób: 

Dyrektorowie pobierali dotąd 2000 K 
pensyi i 400 K dodatku. Wydział krajowy pro- 
jektuje 2600 K pensyi i 400 K dodatku; -ko 
misya szkolna obniża proj. przez Wydział kr. 
pensyę z 2600 na 2500 K, a podwyższa doda- 
tek z 400 na 500 K. Dyrektorki pobierały 
dotąd w tej klasie 1800 K pensyi i 400 K do- 
datku. Wydział krajowy projektuje obecnie 2340 
kor. płacy i 400 K dodatku; komisya szkolna 
podwyższa stałą płacę na 2590 K i 500 K 
dodatku., 

Nauczyciele w tej klasie pobierali 2000 
koron płacy i 200 K dodatka. Wydział krajowy 
proponuje podwyższenie ich płacy na 2600 K, 
wzgiędnie 2400 K pensyi i 390, względnie 360 
kor. dodatku. Komisya szkolna obniża ich 
pensyę na 2500, względnie 2300 K pensyi, pod- 
wyższając dodatek dla obu kategoryj na 500 K. 
Nauczycielki pobierały w tej klasie 1800 K 
pensyi i 180 K dodatku. Wydział krajowy pro- 
ponuje: 2340, względnie 2160 K pensyi i 351, 
wzplędnie 324 K dodatku. Komisya szkolna pod- 
wyższa pensyą nauczycielkom tej klasy na 
na 2500 i 2300 K z dodatkiem 300 K dla obn 
kategoryj. 

W II ki. płac szkół wydziałowych dyrek- 
torowie pobierali dotąd 1800 K pensyi i 
400 K dodatku. Wydział krajowy podwyższa 
im pensyę na 4400 K i 400 K dodatku. Ko 
misyą szkolna obniża im pensyę na 2300 K 
i podwyższa dodatek na 500 K, 

Dyrektorki wtej klasie pobierały 1600 K 
pensyi i 460 K dodatku. Wydział krajowy pod- 
wyższą im pensyę ua 2160 K i 400 K dodat- 
ku. Komisya szkolna równa te płace z dyrekto- 
rami, proponując 2300 K pensyi i 500 K do- 
datku. 


Ze Lwowa telefonują nam. 

„Kuryer Lwowski* donosi: 

Wnioski sejmowej komisyi szkolnej w spra- 
wie płac nauczycielskich wywołały, jak było do 
przewidzenia, wielkie rozgoryczenie w. sterach 
nanczyciełskich. Od poważnych nauczycieli do- 
wiadujemy się, że w sferach nauczycielskich 
szerzy się agitacya za wnioskiem, pornszonym 
już przed kilku laty przez „Szkołnictwo*, aby, 
w razie nieuwzględnienia postulatów nauczy- 
cielskich przez Sejm, zwłaszcza wobec faktu, 
że rząd centralny przeznaczył już przed kilku 
laty około 7 milionów koron z opłat konsum- 
cyjnych na podniesienie szkolnictwa galicyj- 
skiego, — czynić usilne starania o 
przeniesienie płac nauczycieli lw 
dowych na etat państwowy. 


NN N——— 


Pred koigresem dla ochrony dded. 


Z powodu bliskiego już terminu, w którym roz- 
począć się mają w Wiedniu trzydniowe obrady 
„kongresu dla ochrony dzieci* prasa coraz więcej 
zajmuje się tą sprawą, a dwa tomy orzeczeń, wy- 
danych przez komitet, urządzający ów kongres, zy- 
skują na aktualności. Sprawą tą zajmowaliśmy się 
już przed tygodniem, pisząc w artykule pod tyt. 
„Ochrona dzieci" o przytułkach i zakładach karno- 
wychowawczych dla dzieci w rozmaitych krajach, 
obecnie podniesiemy jeszcze niektóre zagadnienia, 
odnoszące się równie do ochrony niemowląt, jak i 
dzieci większych, aż do 16 mniej więcej rokn 
życia. 

Sprawa niemowląt mięólubnych, które są odda- 
wane na wychowanie w ręce kobiet, zawodowo tru- 
dniących się tem zajęciem, znałazła bardzo obszer- 
ne uwzględnienie w szeregu Orzeczeń, o których 
wspomnieliśmy na wstępie. (Gutachten zu den Ver- 
handlugsgegenstaenden des ersten oesterreichischen 
Kinderschutzkongresses in Wien‘ 1907. Manz'sche 
Buchhandlnug). Prymaryusz krajowego zakładu dia 
podrzutków w Wiedniu, dr Gustaw Riether, 
stwierdza w swojem orzeczeniu, że pomiędzy kraja 
mi austryackiemi tyłko Austrya Dolna, Czechy i 
Styrya posiadają zakłady dla podrzutków, a i te 
zakłady przyjmują po udowodnienin imienia i na- 
zwiska, tudzież przynależności tylko niemowlęta 
urodzone w krajowych zakładach położniczych. Ale 
istnieje dalsze jeszcze ograniczenie. Zakłady owe 
zatrzymują dzieci chore aż do chwiłi wyleczenia, 
zdrowe zaś oddają na wychowanie w ręce prywa- 
tne osób, które muszą wykazać się świadectwem 
zdrowia ze strony lekarza, świadectwem moralności 
ze strony urzędu parafiałnego i wreszcie poświad- 
czeniem gminy, że nie spotrzebują na własne utrzy- 
manie opłaty za niemowlę. 

Bardzo mała liczba nieślubnych niemowląt znaj- 
duje taką opiekę, natomiast przewyższająca więk- 
szość zdana jest na łaskę losu w rękach osób, 
w najlepszym razie ebojętnych, a często złych aż 
do zbrodniczości, Jeżeli nawet niektóre niemowlęta 
na koszt gminy, do której przynależą, czasem do- 
staną się do zakładu dla podrzutków, to gmina, 
nie chcące ponosić większych kosztów utrzymania, 
odbiera je i oddaje sama na wychowanie w ręce 
osoby prywatnej, nie troszcząc się dalej o nie. — 
Śmierć takiego niemowlęcia jest dla gminy pożąda- 
nem pozbyciem się ciężaru. (o się dzieje z niemo- 
więtami, oddawanemi przez matki na wychowanie, 
to wykazują częste procesy karne przeciwko tak 
zwanym fabrykantkom aniołków. 

Zdarza się także i to nie rzadko, że matka opu- 
szcza swe niemowlę i przestaje za nie płacić, bądź 
z niemożności, bądź z obojętności. Wtedy nawet 
dla rodziny, bardzo humanitarnie usposobionej, ta- 
kie dziecię staje się ciężarem, rzeczą niewygodną, 
a jak się z niem obchodzą w większości wypadków, 
łatwo sobie można wyobrazić. I stąd pochodzi za- 
straszająca śmiertelność pomiędzy niemi, a te, które 
śmierć oszczędzi, Rą obarczone przeróżnemi choro- 
bami. — Jeżeli wiek nasz rości sobie pretensye do 
nazwy wieku dzieci, to sprawa ta powinna być ra- 
dykalnie załatwiona. Dla ochrony tych dzieci po- 
daje dr Riether cały szereg administracyjnych i sq- 
dowych środków zaradczych. Oczywiście, bez ofiar 
pieniężnych ze strony społeczeństwa nie obejdzie 
sią i w tym wypadku. Dr Riether cytuje słuszną 
i wymowną apostroię Silberschlaga: „Dobrego celu 
nie osiągniemy nigdy bez ofiar. A zło, które mamy 
zwalczać, jest rzeczywiście tak wielkie, że należy 
dla jego usunięcia ponieść pewne ofiary. Jeżeli już 
przed 17 wiekami pogańscy Rzymianie uważali za 
hańbę podrzneanie dzieci niewolników i ubogich pod 
kolumnę „lactaria*, to i dla nas jest hańbą, jeżeli 
po wielkich miastach zawodowe fabrykowanie anioł- 
ków odbywa się bezkarnie i nie zwraca na siebie 
uwagi“, 

Pokrewny temat obrobił radca ministeryalny dr 
Hugon Schauer, które w swojem orzeczeniu prze- 
mawia za utworzeniem w poszczególnych gminach 
organów Ramorządnych dla popierania sądownictwa 
w sprawach opiekuńczych. Obecne ustawodawstwo 
na tem polu jest niewystarczające, choćby z tego 


zwał się Ludwikiem, Piotrem lub nawet Her- 
manem, to jeszcze z imienia nie można dedu- 
kować jego narodowości niemieckiej, zwłaszcza 
że wielu sołtysów i wójtów, noszących niemiec- 
kie imiona chrzestne, wcale Niemcami nie byli, 
lub co najwięcej byli powierzchownie tylko 
podniemczonymi Ślązakami, którzy w nowych 
osadach osiedli. Zresztą między ludem włościań: 
skim było dużo ludzi wolnych, nieprzywiąza- 
nych do gleby — z tych też składała się głó- 
wnie ludność nowych osad o prawie niemiec- 
kiem, w których ani na pokaz nie było Niem- 
ca. Z monografii dr Zofii Daszyńskiej-Golińskiej 
wiemy np. iż nawet w mieście Uściu Solnem, 
posiadającem prawo magdeburskie, rajców, ce- 
chy i sądy ławnicze, nie było między mieszcza- 
nami ani jednego Niemca, jak o tem Świadczą 
przechowane ksiegi miejskie. 

Niemieckiemi były w Małopolsce miasta: Kra- 
ków, Nowy Sącz, Sandomierz, Biecz, Krosno — 
podniemczonymi: Wieliczka, Pilzno — na Rusi 
zaś głównie Lwów i Sanok. Poza tem żywioł 
niemiecki w miastach dziś galicyjskich był li- 
czebnie mało znaczący, a po wsiach, z bardzo 
małemi wyjątkami, nie było wcale, nawet w ta- 
kich osadach niemieckich, które chwilowo po- 
siadały nazwy niemieckie, wzięte, wedle ów- 
czesnego utartego zwyczaju, z nazwiska „loka- 
tora* lub właściciela ziemi, z rodn Niemca. 

„Dążność nadania dawnemu osadnictwu nie- 
mieckiemu w dzisiejszej Galicyi przesadnie wiel- 
kiego znaczenia, a wywyższania kultury nie 
mieckiej pod niebiosy, przebija prawie z każdej 
stronnicy dzieła. Przesada ta główną też jest 
jego wadą, czego żałować należy, gdyż posiada 
ono niezaprzeczoną wartość naukową, ogromną 
obfitość maieryału, źródłowo opracowanego, a 
jako rzecz swojego rodzaju doskonała mało ma 
sobie równych w naszem piśmiennictwie dzie- 
jowo-kalturalnem, | 

G. Smólski, 


tylko powodu, że liczba epiek wzrosła w ostatnich 
latach niepomiernie. Oto jak się przedstawia liczba 
opiek, a mianowicie wedle statystyki, obejmującej 
rodziny a nie głowy: 

r. 1890 r. 1895 r. 1904 


2 
Oczywiście wobec takiej liczby opiek sądy nie 
mogą należycie wykonywać swych obowiązków — 
opiekunowie zaś bardzo często są obojętnymi tylko 


Sroda, 13 Marca 1907, 


okazać swe oblicze wyborcom. Prawdą jest, iż kan 
dydaturę tę popierać będzie jedynie tylko ks. bi 
skup Wałęga i jego podwładni. 

Na zgromadzeniu w Nieczajnej dnia 10 b. m. 
wobec 300 włościan, po referacie dra Moskwy o 


Kraków (pow. sąd.) miał opiek 220 496 6497 |Radzie narodowej i demokratycznym związku wy- 
Chrzanów AE, 459 627  2811|borczym, włościanie jednogłośnie uchwalili potępić 
Nowy Sącz NG 948 646  3170|Radę narodową i jej popleczników, a głosować 
Rzeszów A " 194 243  2524|jedynie na kandydaturę P. 9S. L. Wzmiankę o 
Lwów, miaste iious — — 13343 | kandydaturze dra Gałeckiego powitano nieprzychyl- 
Brzeżany W m — — 3078jnie. W odpowiedzi na zakusy klerykalnega kandy- 
Kołomyja 3 z — = 6178 |data, zawiązano komitet gminny z 20 członków i 
Przemyśl rg," — — 288U|wybrano delegata na zjazd okręgowy T. S. L. 
Stanisławów s > — — 3734|w osobie powszechnie szanowanego sędziwego Ma- 
Brody a — — 2691 |teusza Bartonia. 


Zawiązany komitet Rady narodowej ko- 
na. Wyznacza dnie do posiedzeń i natychmiast je 
odwołuje. Za to niektóre ambony aż drżą od wy- 


statystykami, a czasem nawet z nieświadomości lub 
złej woli działają na szkodę pupiłów. W tym wy- 
padku, jak zaznacza dr Schauer, Galicya wy- 
przedziła inne kraje. Sejm galicyjski nchwałą z d. 
17 maja 1892 r. polecił tworzenie rad opiekuń- 
czych, które, przynajmniej po wsiach, nie byłyby 
radami familijnemi, ale instytucyami gminremi, 
wspierającemi sądy w dozorze nad sprawami opie- 
kuńczemi. W Radzie państwa podezas rozpraw nad 
budżetem w r. 1902 poseł dr Jabłoński prze- 
mawiał gorąco za utworzeniem organu, któryby 
stojąc pomiędzy sądem a pupilem, kontrolował 
działalność opiekunów i wspierał sąd radą i czy- 
nem. Omawiając w dalszym ciągu tę sprawę, koń- 
czy dr Schauer swoje orzeczenie wnioskiem, że ko- 
nieczną rzeczą jest utworzenie w poszczególnych 
gminach rad opiekuńczych , któreby popierały dzia- 
łalność sądów na polu opieki nad małoletniemi ró- 
wnie w sprawach majątkowych, jakoteż i moral- 
nych. 

Profesor uniwersytetu wiedeńskiego, dr Henryk 
Lammasch w orzeczeniu swojem podnosi potrze- 
bę ochrony zdrowia, tudzież cielesnej i moralnej 
nienaruszalności dzieci za pomocą osobnych posta- 
nowień karnych, Chodzi o ochronę dzieci przed 
szkodami, które im wyrządzić może równie zła woła, 
jak i niedbalstwo starszych. Dr Lammaseh żąda 
nawet nakładania kar sądowych na tych, którzy 
w pracy nadużywają sił dzieci. Teraźniejsze posta- 
nowienia karne nastawy przemysłowej uważa autor 
za niewystarczające. Omawiając po kolei przeróżne 
szkody, które dzieciom grożą pod względem fizy- 
cznym i moralnym , począwszy od znęcania się nad 
niemi zwyrodniałych rodziców, a skończywszy na 
pornografii, dr Lammasch przytacza postanowienia 
kodeksów karnych za granicą i poleca odpowiednie 
ustawodawstwo karne także dla krajów, należących 
do Austryi, 


klinań łudoweów. Prym dzierży ks. Miętus, wikary 
z Radgoszczy, który nie waha się używać wy- 
zwisk na Bojkę i Stapińskiego, a ludziom, stoją- 
cym pod szfandarem Stronnictwa ludowego, grozi 
natychmiastowem pożarriem przez ogień święty. 
My nie tylko nie gniewamy się na ks. Miętusa, 
lecz składamy mu wyrazy uznania za jego gorliwą 
pracę W... zjednywaniu czytelników „Przyjacielowi 
ludu“ i. „Gazecie lndowej*. Po siarczystem kaza- 
niu przed dw:ma tygodniami, 11 nowych i to po- 
ważnych gospodarzy zaprennmerowało „Przyjaciela 
Ludo“ po wczorajszem t. j. 10 b. m. zgłosiło się 
8 dalszych, Ze stanowiska poważnego zapatrując 
się na występy ks. Miętusa, wyrazić możemy zdzi. 
wienie, iż ks. biskup Wałęga, mimo skarg osobi- 
ście zelżonych z ambony parafian i mimo skargi 
znieważonego komisarza starostwa, ks. Miętusa 
z Radgoszczy usunąć nie chce. Możemy zaręczyć, 
że ks. Miętus drowi Gałeckiemu nie pomoże. 

Gorlice, 10 marca. Zwołane na dziś zebranie 
ogółu wyborców m. Gorlic, zasłużyło na pełny swój 
tytuł: ogólnegu zgromadzenia, tak ze względu na 
sposób zaproszenia, nie ograniczający się jak w nie- 
których miasteczkach (vide Jasło) do „zaufanych* 
mężów, ale ogłoszony publicznie płakatami, jak i 
ze względu na znaczną, kilkaset osób wynoszącą 
liczbą ` uczestników, ze wszystkich warstw społe- 
cznych naszego miasta, Zgromadzenie odbyło się 
w obszernej sali „Sokoła“, a zagaił je jako inicya- 
tor burmistrz dr Wolniewicz wyjaśnieniem znacze- 
nia społecznego nowej ustawy wyborczej, powoła- 
nej do życia wbrew upeornemu stanowisku wste- 
czników, 

Po wyborze prezydyum (dr Wołniewicz i jako 
zastępca p. Emil Metzger) i krótkiej dyskusyi co 
do sposobu wybrania komitetu wyborczego, zgodzo- 
no się wreszcie na wybór komisyi matki, złożonej 
z 5 członków, której powierzono ułożyć listę 30 
komitetowych. Lista ta w całości i bez zmiany o- 
gromuą większością głosów, prawie jednomyślnie, 
przez zgromadzenie przyjętą została. Tak samo je- 
dnomyślnie i z apianzem uchwalono rezolucyę z wo- 
zwaniem do świeżo wybranego komitetu wyborczego, 
aby ze względu na konserwatywne, z interesami 
miast i z ideami postępowemi wyborców miejskich 
niezgodne stanowisko Rady narodowej, komitet wy- 
borczy gorlicki żadnych z tą spadkobierczynią „ko- 
mitetu od rozbojów“ nie utrzymywał stosunków, a 
kandydatów, z ramienia tej Rady postawionych, nie 
popierał. 

Zabrał następnie głos dr Oberlinder z Jasła i 
po dłuższem ze swadą wygłoszonem, oklaskami czę- 
sto przerywaneiń przemówieniu postawił wniosek, 
aby komitet wyborczy gorlicki nie znosił się z ko- 
mitetem jasielskim, z szczupłej grupki wyborców 
pod egidą Rady narodowej utworzonym, a wszedł 
w styczność z innym komitetem, mającym się wy- 
brać na ogólnem, wszystkie warstwy obejmującem 
zgromadzeniu. Wniosek ten również jednogłośnie 
przyjęte, oraz wniosek p. Tadeusza Tokarskie o. 
mby komitet wezwał kandydatów do jawienia siç 
przed wyborcami i wygłoszenia politycznych swo 
ich zapatrywań, 

Żałowaliśmy, że na zgromadzeniu Lrakłc ni 
śmiertelnego w naszym powiecie kan. 
dydata ks Pastora, który dziś właśnie telm- 
graficznie zgłosił oficyalnie swoją kandydaturę. — 
Żałowaliśmy tylko dlatego, że wrażenie, jakieby od- 
niósł osobiście z dzisiejszego zgromadzenia , uchro- 
niłoby go od niemiłych zawodów i rozczarowań 
przy dalszem ubieganiu się © mandat z terenu, na 
którym przyjaciół partyjnych i politycznych ma 
bardzo mało, a jeszcze mniej — o boleści! — zwo- 
lenników wśród „partykularnych“ patryotów, któ- 
rzy mu wielu krzywd Gorlicom zadanych nie wy- 
baczą. Ks. Pastor, jako kolega ks. Stojałowskiego, 
jako pupilek rządowy, jako wybraniec Rady naro 
dowej — ale i jako... nómierciciel gorlickich na- 
dziej co do wzrostu miasta (koleje i t. p.), miałby 
dziś niemiłe chwiłe na zgromadzeniu i odniósłby 
bardzo przygnębiające wrażenie. Może to lepiej ze 
względna na jego zdrowie, że tu nie był. 


4 Herman br. Loebl. 


Zmarły wczoraj we Lwowie b. długoletni wice- 
prezydent namieetnietwa Galicyi i b. namiestnik 
Moraw, a w końcu minister dla Galicyi, br. Her- 
man Loebl, był jedną a najwybitniejszych postaci 
galicyjskiego świata urzędniczego. Mimo niemie- 
ckiego nazwiska i pochodzenia, czuł się Polakiem 
i jako urzędnik pamiętał o tem na każdym kroku. 
Syn urzędnika salinarnego, urodzony w Dolinie w 
r. 1834, po ukończenia studyów uniwersyteckich 
wstąpił do służby politycznej w namiestnictwie. — 
Wielką pracowitośeią i zdolnością wybił się szybko 
po szczebiach karyery urzędniczej na stanowisko 
starosty w Czortkowie, skąd powołany na nowo do 
namiestnictwa, był przez długi szereg lat szefem 
biura prezydyainego i właściwym kierownikiem ca- 
łej machiny urzędowej w Galicyi. Zmieniali się namie- 
stnicy, ale Loebl kontynnował stale na swem 
stanowisku ciągłość pracy, będąc 2awsze prawą rę- 
ką namiestników i zdobywając obje rzetelne uzna- 
nia i tytuł do wdzięcznej pamięci, 

W r. 1888 został powołany na stanowisko na- 
miestnika Moraw i jako taki przeszedł na emery- 
turę. Po upadku gabitetu Kaz. Badeniego powołany 
został już jako emeryt do gabinetu urzędniczego 


Z ruchu wyborczego w kraju. 

Chrzanów, 9 marca. Po rozbicia w dniu 14 tu- 
tego b. r. zgromadzenia wyborców, zwołanego przez 
mężów zaufania „Rady narodowej", hr. Antoni Wo- 
dzioki zrzekł się godności męża zaufania tej Rady 
na rzecz hr. Mycielskiugo z Trzebini, który nie wi- 
dząc Żadnych dodatnich skutków dła konserwaty- 
stów, nie zajmuje się wcale agitacyą. Wskutek tego 
działalność „Rady narodowej* i jej mężów zaufa- 
nia możemy uważać @ nas za skończoną. Agitacya 
jawna nie istnieje obecnie w naszym okręgu, a tyl- 
ko socyaliści zwołują oduczasu do czasu zgroma- 
dzenia po wsiach, jednakże bez zbytniej trekwen- 
cyi. Politykuje się jednak po cichu bez firmy „Ra- 
dy narodowej*, bo tej nawet centrowcy tutejsi wy- 
powiedzieli posłuszeństwo. Nie mamy wprawdzie 
poważnych kandydatur poselskich, któreby w całym 
okręgu miały widoki uzyskania większości głosów, 
ale za to nie brak nam kandydatów, którzy zado- 
wolniliby się chętnie 25e/, ilością głosów, którzy 
nie mają jeszcze odwagi otwarcie przyznać się do 
chęci kandydowania, sami nie wiedzą do którego 
stronnietwa wypadałoby im przystąpić i tylko w kół- 
kach ścisłych przyjaciół połitycznych obmyśłają pła- 
ny pozyskania zwolenników i rozbicia grupki od- 
miennie myślącej. Nie biorąc w rachubę tych hu- 
morystycznych kandydatów, należałoby wymienić 
tych, którzy na większe lub mniejsza powudzenie 
liczyć będą mogli. Do tych należy p. Franciszek 
Urbańczyk, drogomistrz powiatowy, który mało ma 
pojęcia o potrzebach kraju lub jukiejkolwiek warstwy 
społecznej, gorliwie jest jednak popierany przez 
księży, jako klerykał i konserwatysta, który na 
czas wyborów przyjął firmę eentrowca. 

Bympatyczniejszym od poprzedniego zdaje się być 
p Jan Małocha, wójt z Reguiic, mający poparcie 
a włościan, swego czasu poważny kontrkandydat 
hr. Potockiego, namiestnika, ałe nie mający jeszeze 
odwagi stanąć o własnych siłach pomiędzy swoimi, 
a szukający poparcia na plebaniach. Trzecim jest 
p. Stanisław Olszewski, naczelnik sądu w Chrzano- 
wie, czwartym podobno p. Bugayski, radca sądowy 
» Liszek, o którego barwie pulitycznej w Chrzano- 
wie, Jaworznie i Krzeszowicach nie nie wiemy, — 
Wreszcie z polecenia księdza Stojałowskiego zamie- 
rza tu kandydować p. Białkowski, urzędnik krakow- 
skiego magistratu. Pokazał się nawet raz w Chrza- 
nowie na zgromadzenin wyborców w dniu 14 lu- 
tego, lecz to chyba za mało, żeby choć kilka go- 
sów pozyskać. 

Biedny więc nesz powiat, mający 4 kopalnie i 
i kilkanaście olbrzymich fabryk, płacący, jak za- 
pewne Żaden inny powiat w Galicyi, nie tysiące, 
ale miliony podatku, mający bardzo wieie do żąda- 
nia od rządu, lecz pozbawiony, przynajmniej na ra- 
zie, dzielnego i zupełnie niezawisłego kandydata na 
orędownika w przyszłym parlamencie. 

Dąbrowa, 11 marca. Staruszek „Czas* jest 
w ostatnich czasach nadzwyczaj niekonsakwentnym. 
Przed czterema tygodniami ogłosił urbi et orbi, iż 
najpoważniejszymi kandydatami z ziemi dąbrow- 
skiej, są panowie Konopka i Sroczyński. W nume- 
rze z ostatniej niedzieli, przeszedł nad kandydata- 
mi tymi do porządku dziennego, a za najpoważniej- 
szego kandydata ogłosił dra Mieczysława Gałeckie- 
go, adwokata z Tarnowa, podając, iż kandydaci 
Stronnictwa ludowego, dr Moskwa i Bojko, nie 
mają najmniejszych szans powodzenia. Prawdą jest 
iż dr Moskwa niema najmniejszych szans powodze- 


nia z tego prostego powodu, iż złożył oświadczenie 
stanowcze wyborcom w swoim okręgu, że bezwa- 
rankowo kandydować nie będzie. Co do Bojki, to 
rewelacye „Czasn* m4 tak prawdziwe, jak praw- 
dziwą jest wiadomość o powodzeniu dra Gałeckie- 
go. Tego zna w naszym powiecie zaledwie kilka 
jednostek, którym p. Gałecki procesy prowadził. 
Liczba ich jest jednak tak szczupłą, Że się pomie- 
ści na palcach u rąk i butów zdejmować nie trze- 
ba. Dr Gałecki porozsyłał wprawdzie do gmin za- 


przeniesiony został 


wiadomienie o swej kandydaturze, oświadczając, iż 
nie ma czasu osobiście stanąć przed 
wyborcami, jednak pisemne zgłoszenie, okazuje 
tylko, że pan kandydat za mało ma odwagi, aby 


w charakterze ministra dla Galicyi i wówczas to 
na bankiet pożegnalny, wydany dla niego we Lwo- 
wie, zjechało się kilkaset delegatów z całego kraju, 
aby wyrazić mu uznanie i podziękę. Przy ustąpie- 
nia z gabinetu otrzymał baronostwo i wysoką de- 
koracyę. Resztę lat życia spędził w zaciszu we 
Lwowie. Pozostawił syna Tadeusza, radcę namie- 
stnictwa we Lwowie i dwie zamężne córki, 


Gdy po tak znakomitym administratorze krajo, 
jakim był Gołuchowski, ster rządów krajowych 
przeszedł na Alfreda Potockiego, pocieszali się 
wszyscy tem, że u boku jego stoi é. p. Loebi, na 
którego zdolnościach Gołuchowski się poznał, i któ- 


Magazyn bielizny i konfekegi męzkiej, oraz fabryka rękawicze 
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Środa, 13 Marca 1907. 


ry ua stanowiska naczelnika prezydyum nawiostni-| ' 
ezwa odbył już szkołę doskounłą. Czem był w na- 


miestnictwie. to się okazuje z następującej histo-|  Wykołejenie pociagu. Dyrekcya kolei pańsiwo-| Z Warszawy. 
ryjki całkiem prawdziwej. wych w Krakowie komunikuje nam, co następuje: — „id. Tag“ otrzymał wiadomość, że rząd ro- 
Przyszedł raz do namiestnika Altreda Potockie-| Dzisiaj rano o godzinie 5 pociąg osobowy Nr Gl9)jsyjski dał zapewnienie szwajcarskiej Radzie związ- 
go pewien szłachcie z żalem na to. że z jakąś| dążący ze Stróż do Tarnowa przy wjeździe na sta-| kowej. iż w razie wydania Kiłczanowskiego. który 
sprawą zwróci? sie do starostwa, ale to uznało się| cyę Rognniowice-Ciężkowice, wykoleił się, przyczem | jest oskarżony o zabójstwo dyrektora kolei Nadwi- 
niekompotwntnem. twierdząc, że sprawa należy do| wyskoczyła z szyn lokomotrwa wraz z © wagoena-|slańiskich. Twanowa. Kiłezanowskiego sądzić będzie 
Z personalu służbowego i z podróżnych nikt|sąd zwyczajny i jedynie za to przestępstwo. 
achyłił się od załatwienia sprawy, jako należącej |nie doznał żadnych uszkodzeń. Z powodu uszkodze- — W Pabjanieaeh aresztowano czterech bandy- 
do zakresu starestwa. „Cóż więc mam zrobić teraz|jnia toru. przerwa w ruchu na tej linii potrwa|tów. którzy przed kilka dniami napadli na przejeż- 
Ekscełcuryoż>, pyta się szlachcic. „A to rzecz cie-|do_ jutra 
kawa*.. odpowiedział namiestnik i kazał poprosić | przyczyny wrkalejenia pociągu, wyjechała dzisiaj |brali mu gotówką około 150 rubli i cały wóz z weł- 
wiceprezydenta namiestnictwa p. Filipa Zaleskiego. | komisya z łona dyrekeyi, która wyniki dochodzeń jna wertości około 2.000 rnbli. 
'Fen zdziwit się także wypadkiem i powiedziuł. że| poda do pnhlicznej wiadomości 
trzebaby zapytać się Loebla. Świadek togo zajścia Wiec w Zakopanem w sprawie poznańskiej od-| wieści w sprawie obyczajności publicznej i ckono- 
apowiada, że gdy Loehl. wówczas starosta, przy-|bodzie się Anin 24 b. m. w hotełn „Iorskie Oko“ | micznego położenia kobiet — a dysknsys na tym 
szedł, stali kołem: szłachcie, potem namiestnik,|o sadzinie 3 po południa. wiecu była dalszym ciągiem referatów i rozpraw, 
ubok Zaleski w końcu Loebl. Otóż Zaleski przed-| Teatr Gabryeli Zapolskiej. Znakomitą sziukę| jakie poruszyły niadawno prelegentki galicyjskie 
stawił rzecz Loeblowi, który mu powiedział: „TojG. Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej”, grywaDą |panie: Turzyma i Bujwidowa. Na wieca wygłosiła 
jest der negative Kompetenzkonflikt". — na io Za-jx tukiem olbrzymiem powodzeniem na scenach pał- | referat „O warunkach pracy kobiet“ p. Bornstei- 
leski zwraca się do Potockiego i powtarza mu: „tojskiełi, pozna obwenie także publiczność prowincyo- |nowa, dalej mówił p. Korczak o nędzy, jako źródle 


zpkresu sądu; udał się więc do sadu. który znowu | mi. 


— zaa meree 
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Ł kraju. Ze świata. uwolnił. Władze administracyjne wyznaczyły mu 


Marsylię jako miejsce pobytn. dukąd go też odwie- 
|ziono, Ale Bellacoscia rychło umknął z Marsylii i 
pojawił się znowu na Korsyce. Władze qpatrzały 
na to przez palce. W roka 1900 Bellacoscia przy- 
był do Paryża na wystawę. Dyrektor jakiegoś tea- 
trzyku chciał go pokazywać za pieniądze, ale ban 
dyta z dumą odrzucił tę propozycyę. Powrócił na 
wyspę it tam w spokoju dokonał żywota. powsze- 
chnie szanowany przez lndność, 


Na miejsce wypadku, ce zbadania | dżajscego kupca w iż i; ów i za- . 
i spadku, celem jącego kupca w pobliżu majątku Dłutów i za Zo stowaraguneń. 

Z Czytelni dia kobiet. Zarząd główny Czytelni 
dla kobiet oznajmia swoim członkom, że 27 b, m. 
o godz. 6 wieczorem odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie w celu zmiany statutu. Ponie- 
waż sprawa dotyczy zasadniczych podstaw Towa- 
rzystwa, gdyż celem obrad będzie przeistoczenie 
Czytelni na Związek równouprawnienia kobiet, po- 
żądany jest jak najliczniejszy udział członków, oraz 
osób przychylnych tej sprawie. Gdyby o godz. 6 


-— Wczoraj adbył się w Warszawie wiec nic- 


jest der negative Kompetenzkontlikt*,——na co ua-|nalna. Oto w bieżącym tygodnin wyruszą z tą sztu-| deprawacyi moralnej —- potem dr Biron o dziccio-|qie zebrała się potrzebna liczba członków, wtedy 

niostnik, zwracając się do- szłachcica, powtarza | ką na wycieczkę artystyczną po większych miastach | bójstwie, wreszcie nieznużona Ida Moszczeńska 0 0-|o godz. 7 odbądzie się zgromadzenie, na którem, 

ma: „ta jest der negative Kompetenzkonfikt*. Galicyi. daborowa i umiejętnie zebrana trupa tea- | bładzie konwencyonalnej. Wice skończył się o pół-|bez wzgledu na komplet, zapadłe uchwały są pra- 
Ge to jest „der negative Kompetenzkonflikt", | tralna, pod wodzą męża autorki, p. Stanisława Ja | nocy, a w audrtoryum przeważały bardze młode SAW. 

nikt oprócz Locbla nie wiedział. szlachcie jednak | nowskiega, zaszczytnie znanego artystę-malarza, — | panienki. Z uniwersytetu iudowego. Utaleutowany arty- 

już sic nie pytał, lecz nkłoniyszy się i namiestnikowi | Vierwsze przedstawienie odbędzie się dnia 14 b. m. — Komisya umiędzypartyjna i międzyzwiązkowa |sta z Lipska, p. Bolesław Wallek Walowski wy- 


za załatwienio sprawy podziękowawszy, udał się..|jw Przemyślu, następnie odhedą się przedsta- | sprowadziła w ubiegłym tygodnia do Warszawy 74 


dn biura Poebla. wienia: 16 b. m. (sobota) w farosławiu, 17 |dziect robotników łódzkich. dotkniętych łoknufem.|cje ludowym (Św. Gertrudy 6) trzy wykłady o pic- 
(niedziela) w Rzeszowie. 19 (wtorek) w Tar-| Z Łodzi. . Śświarzach polskich XIX wieku, na tle kultury pol- 


A "|nowic. 20 (środa) w N. Sączu. 21 (czwar- — Przybył tu generał-gubernator wojenny Rod- 
tek) w Jaśle, 23 (solnta) w Sanoku. 24 (nie-|kiewicz w eclu rozpoznania skarg na liczne wy- 
Samborze. padki pobicia przechodniów przez żołnierzy. Mimo 

Z Dąbrowy piszą nan: Walka wyborcza nie za- 
biła u nas działalności na innych polach. Dnia 2% 
bra. edbędzia się wystawa Ligi przemysłowej przy 
wygłoszenia okolicznościawrch adezytów. Dnia 9 
hm. w kasynie odbyło się przedstawienie amator- 
skie. O tem, że amatorzy grali bez zarzutu, najlo- 
picj świadczy brak jednego słowa krytyki ujenncj. 
co w malem miasteczku jest rzecza prawie niesły 


Lad 
Kronika. 
Kraków, i; marca. 
Wielki raut. W sprawie rautu na „Fundusz sty- 
gondrjny im Kraszewskiego“ dla kohiet, urządza- 
nego przez £Tono pań dnia 18 b. m., donoszą nam. 
1% w części koncertowej weźmie udział p. Zopoth, 
uczeń znakomitego pedagoga p. Horbowskiego. — 
Rant odbędzie się nie w „Sokole“, a w salach 


starego teairn, bczpośrednio po skończeniu się kon- | haną, dopóki fabrykanci nie ulegną i nie coing swoich |tetn ludowego nznał za właściwe odwołać zapowie- 
certa Towarzystwa muzycznego, już dawniej na Budowa domow urzędniczych. Z Tarnowa pi- | warunków. dziany w programach un 117 marca koncert ludowy 
ten dzień zapowiedzianego. Raut, jako już ostatni |SZą nam: s — Zmarł ta nagle przybyły z Borlina skrzypek |; odłożyć go do nicokreślonego terminu. 


w hbieńucym sezonie zimowych zabaw, budzi w szo- 
rokich kołach publiczności zainteresowanie. Bilety 
wczośniej nabywać można w bksiągarni Krzyżanow- 
skiego za okazaniem zaproszenia. O ilebv kto z 
powadu pomyłki zaproszenia nie otrzymał, zechce 
zgłomić się do Biura informacyjnego słachaczek 
aniwersrteru w Collegium nornm w godzinach od 
2 do 5 po południu. 

Przed strajkiem lekarzy szpitainych. W swo- 
im czasie donicśliśmy o uchwale lokarzy szpitala 
sw. Fnazarza w Krakowie, że jeżeli Wydział kra- 
jowy nie odpowie im pomyślnie, na wniesiono przez 
nich żądania poprawy bytu, lekarze z dniem 15 
b. m. wypowiedzą swoje posady, które porzucą 
z dniem 1 kwietnia b. r. 

Tak wiadomo z dzienników, komisya budżetowa 
sejmu krajowego uchwaliła podwyższenie płac lc- 
karzom szpitalnym, a mianowice przyznała: dla se- 
kundaryuszów I klasy 1600 K., dla sekundaryuszów 
MI klasy 1400 K, i 400 K. dodatku na mieszka- 
nie, Dolej nchwalono pomnożenie posad etatowych 
sekundaryuszów, praktykantów oraz przyznanie bez- 
płatnym praktykantom po 2 miesiącach po 600 K. 
adjatum. 

Wiadomość o tej uchwale komisyi budżetowej 
przyjęli lokarze szpitalni z zadowoleniem, ałe cze- 
kają na urzędowe aawiadomienie ich 
a tem, Gäyby do dnia 15 b. m. nie otrzymali 
nrzędowej wiadomości w społnienia ich żądań, lo- 
karze musieliby wyciągnąć konsekwencye z posta- 
nowienia swojego, powziętego łącznie z lekarzami 
szpitali lwowskich, o zaprzestaniu pełnienia swych 
obowiązków. * 

Z sali odczytowej. Staraniem akademickiego 
Koła „Związku pomocy narodowej* odbył się wczo- 
raj o godz. 6 po południu w auli uniw. (Coll, 
nov.) odczyt Antoniego Potockiego pod tyt. „Sztu- 
ka portretu i pejzażu w Anglii“. Prelegent z wła- 
ściwą sobie barwnością w interesujący sposób przed- 
stawił obraz ogólny wyżej wspomnianogo odłamu 
sztnki angielskiej, następnie szczegółowo odmałował 
artystyczną działałność pierwszych angielskich mi- 
strzów portretu i pejzażu. Posługiwanie się podezas 
ndczytu projekcyami świetlnemi niezmiernie ożywi- 
ło wykład, budząc w obernych prawdziwe zainte- 
resowanie i zaciekawienie. Po skończonym odczy- 
cie publiczność obdarzyła prelegenta gorącemi okla- 
skami. 

Następny odezyt, stanowiący również całość, od- 
będzie się jutro we czwartek, również o godzinie 
6, w Collegium novum. 

Podatek od biletów tramwajowych. Wczoraj 
w starostwie krakowskiem odbyła się konferencya 
między delegatami gminy miasta Krakowa a repre- 
zentantami Spółki tramwajowej w sprawie wprowa- 
dzenia w życie ustawy © poborze podatku gminne- 
go od biletów tramwajowych. Konferencyi przewod- 
niczył radca namieatnictwa p. Kadyl Ze strony 
gminy byli obecni: wiceprezydent Chyliński, r. m. 
Beringer, oraz sekretarze magistratu: dr Emino- 
wicz i dr Racławicki, Po przeprowadzonej dyskusyi 
zgodzili się delegaci Spółki tramwajowej na przed- 
łożony przez gminę projekt przepisów wykonaw- 
czych. Po spisania odpowiedniego protokołu, oświad- 
czył radca p. Kadyi. iż ustawa o poborze podatku 
tramwajowego w najbliższym czasie zostanie ogło- 
szoną i wejdzie w życie. 

Dowcipny węgiarz. Józef Marchota, oddalony 
woźnicu z miejskiego składu węgla, nie mając ża- 
dnego obecnie zarobku, postanowił dowcipnym spo- 
sobem przyjść do pieniędzy. Oto udał się do pani 
N., zamieszkałej przy ulicy Wolnica, która stale 
zaopatrywała się w węgiel ze składu miejskiego i 
oznajmił jej, że do składu miejskiego przyszło 100 
wagonów węgla pruskiego „prima sorta* i jeżeli 
pani N. złoży 10 koron na jego ręce, otrzyma ju- 
tro węgie. Pani N. dała żądane 10 koron, a Mar- 
chota wystawił jej pokwitowanie, podpisane nazwi- 
skiem: „Józef Kućmierczyk, starszy pompier straży 
ogniowej“. Naturalnie pani N. węgla nie otrzymała, 
ndała się więc ze skargą do policyi, która wyśle- 
dziła | aresztowała oszusta w osobie Marchoty. 

Z kroniki policyjnej. Policya w Krakowie are- 
sztowała wczoraj 30-letnią Ewę Nowakową, która, 
żebrząc do domach, za przedmiot, wzbudzający li- 
tość, używała 2-letniego dziecka. Dziecko to usiło- 
wała Nowakowa kilka razy porzucić na mrozie na 
ulicy lub w sieni którego z domów. 

Na dworcu kolei aresztowano 20 lat liczącego 
Gustawa Rosenthala, poszukiwanego za kradzież, 
jakiej dopuścił się w Zaleszczykach na szkodę fry- 
zyera Menkofiera, któremu skradł 430 koron. 

Na gorącym uczynku kradzieży kieszonkowej 
schwytano i aresztowano wczoraj na taryu 16 lat 
liczącego Józefa Jachowicza. 
nie, 


dzieła w 


Istniejące w naszem mieście dopiero od miesiąca 
Towarzystwo budowy tanich domów urzędniczych 
rozwija się z każdym dniem coraz więcej i liczy 
już obecnie przeszło 60 członków. W myśl instru- 
keyi, przesłanej mu 2 Wiednin i ze Lwowa. wy- 
słało petrcyę do rządu i Sejma o tani kredyt i 
spodziewa się, że już w najkrótszym czasie przy- 
stąpi do budowy całego szeregu domów. urzędni- 
czych, aby w ten sposób ustalić Taz niezmiernie 
wygórowane czynsze za mieszkania. byłoby pożą- 
danem, aby za Tarnowem poszły wszystkie miasta 
zachodniej Galicyi, gdyż tylko w ten sposób przez 
ustalenie czynszów za mieszkaniu powstrzyma się 
także nieproporcyalne zgoła podwyższenie dla arty- 
kułów spożywczych. Gdy takie stowarzyszenia 7a- 
wiążą się w całym kraja, nastąpi ich złączenie w 
jeden centralny Związek krajowy we Lwowie, któ- 
ry będzie mint za zadanie sprawę tak aktualną dia 
wszystkich urzędników sprowadzić na właściwe to- 
ry. Wszelkich bliższych informacyj i porady dla 
miast zachodnioj Galicyi udziela najchętniej prof. 
K. Ciołkosz w Tarnowie. 

Z lasła piszą nam: Kółko dramatyczne Tow. 
czyni ciągłe postępy i powzięło wysoce 
chwalobną myśl wprowadzenia na scenę sztuk now- 
szych o poważniejszym zakroju. Za szczęśliwy po- 
czątek należy uważać odegranie Perzynskiogo „Lok- 
komyślnej siostry. Główna role Maryi spoczywała 
w prawdziwie utalentowanych rękach pani S., która 
grała z niozwykłą siłą dramatyczną. Na szczogólną 
cwagę zasługuje też odegrunie ról Topolskiego, He- 
leny, Janka i Ady. Wszyscy dostrajali się do pię- 
knej całości, która dzięki reżyseryi p. Szymańskie- 
go czyniła wrażenie wcale nie amatorskie, lecz ar- 
tystyczne. Zaznaczyć jednak z żalem należy, żo nie 
wszyscy oceniają należycie myśl grania poważniej- 
szych dzieł, Dawały się słyszeć nawet tak śmie- 
szne małomiejskie głosy, że sztuk. w których poja- 
wia się kobieta upadła, nie powinno się wprowa- 
dzać na scenę. Większość publiczności jednak rzę- 
sistomi i gorącemi oklaskami udowodniła, że nie 
podziela tego filisterskicgo zapatrywania. 

W Przemyślu odbył się w niedzielę wioc pol- 
ski w sprawie napadu Rusinów na uniwersytet 
lwowski, Przewodniczjł poseł Tarnawski, referował 
p. Widomski; przemawiali dr Heyda i ks, dr Mo- 
midłowski. Uchwalono rezolucyę, analogiczną z po- 
wziętą na wiecu lwowskim. 

Stanisławów, 12 marca. (Koło męskie T, S. L. 
Koncert p. Natalii Locwenhoff. Odczyt p. Górzy- 
ckiej), Koło męskie T. S. L, wydało drukiem spra- 
wozdanie z czynności zarządu za r. 1906. Rok ten 
zaznaczył się w dziejach Koła wybudowaniem wła- 
snym kosztem szkoły w Jeziorku k. Uścia Zielone- 
go, na którą od kilku lat gorliwie zbierano pienią- 
dze. Szkoła stanęła przy pomocy Koła pań, które 
ofiarowało na ten cel 400 K, ore. zarządu głów- 
nego, który udzielił subwencyi w kwocie 1000 K. 
Cena budowy szkoły toj wynosi 7750 K, dotych- 
czas zaś wypłacono przedsiębiorcy 4300 K. Szkoła 
będzie oddana we wrześniu br. do użytku publi- 
cznego. W toku jest sprawa budowy szkół w Tro- 
ściańcach (pow. Baczacz), w Pacykowie pod Stani- 
gławowem i w Brynin. W tych dwóch ostatnich 
miejscowosciach grunt otrzyma T. S. L. bezpłatnie, 
w Pacykowie ponad to i materyal budowlany, ofia- 
rowany przez właściciela tego majątku, dr Ant. 
Borzemskiego. W Bednarowie powstanie, staraniem 
Koła męskiego T. S. L. niebawem ochronka, nad 
którą opiekę jednak sprawować będzie Koło pań 
T. T. L. Na ochronkę tę wyasygnowało Koło mę- 
skie kwotę 100 K. 

Czytelnie T. S. L. rozwijają się pomyślnie. Jest 
ich 23. W roku sprawozdawczym wygłoszono w 
nich 102 odczytów. Prelegenci Koła męskiego urzą- 
dzali także wykłady w czytelniach Koła pań. Po- 
nad to urządzano w czytelniach obchody narodowe, 
na które wysyłano delegatów ze słowem wstępnem 
lub odczytami. Dar narodowy 3 Maja przyniósł 
1217 K, które odesłano zarządowi głównemu. Do- 
chód agólny wynosił 3001 K; pozostałość kasowa 
386 K. Członków liczyło Koło męskie w roku u- 
biegłym 429. Do sprawozdania dołączono mapkę 
powiatu stanisławowskiego z oznaczeniem kościołów 
i kaplic rz.-kat., czytelń, szkół i ochronek polskich. 

W niedzielę ostatnią odbył się na cel dobroczyn- 
ny koncert atalentowanej pianistki, nczeunicy prof. 
Michałowskiego z Warszawy, panny Natalii Loe- 
wenhoff. 
pianistką, odegrała hardzo umiejętnie i z wysokiem 
poczuciem artystycznem utwory Szopena i Griega. 
W tym samym dniu odbył się także staraniem czy- 
telni naukowej odczyt p. Adolfiny Gorzyckiej ze 
Lwowa na temat: „współczesne małżeństwa". Nie 
notrzebuję dodawać, że salę zapełniły szczelni pa-| które był kilkanaście razy skazany zaocznie nz 


„Sokół* 


głosi w dniach 14, 15 i 16 marca, w uniwersyte- 


skiej owej epoki. Wykłady ilustrowane będą pro- 
dukcyami muzecznemi. Wstęp na wykład 20 ha- 
lerzy. 

Zarząd krakowskiego oddziału uniwersytetu ludo- 
wego podjął projekt urządzania koncertów ludowych 
dla artystycznego kształcenia szerokich warstw spo- 
łecznych. Koncert taki odbył się joż w przeszłym 
miesiącu i cieszył się wielkicm powodzeniem. Po- 
nieważ jednak jednocześnie powstał w mieście na- 
szem inny komitot, mający też same cele i zadania, 
który podobne koncerty urządza, zarząd uniwersy- 


to dziś powtórzyły się wypadki pobicia i terroru. 
Pogatowie udzieliło pomocy trzem osobom pohitym, 
jedne odwiezieno do szpitala. 

— Boeyalistyczny związek metalowcow oświad- 
czył, że choćby nawet robotnicy z fabryki Poznań- 
skiego postanowili jednomyślnie przystąpić do pra- 
cy, to moetalowcy nie dopuszczą do xeperacyi nie- 
zbędnych przed zaczęciem robót w fabryce dopóty. 


JT. Tonbe. 

Pożar .zbiorów*, Oryginalne odkrycie uczyniła 
wczoraj wnrszawska straż ogniowa, wezwana do 
pożaru, który wybuchł w prywatnom mieszkaniu 
wdowy, nicjukiej Iironieławy Kołątaj. Kiedy przy- 
była straż drzwi wyrąbała i okazało się, iż ogień 
szerzy się w pokoju zapełnionym różnemi ńmiecia- 
mi, jako to: pudełkami od zapałek i papierosów, 
niedepałków cygar, papierosów, korków i t.p. Cały 
pokój był literalnie napchany temi „zbiorami“, po 
których biegały sobia myszy. Pożar niebawem uga- 
szono, przyczem „zbiory, kompletowane “podobno 
przez cały szorog lat, niegły zoiszezeniu. Pastwą 
piomieni stałe się kilkadziesiąt myszy. Przybyła 
podczas pożaru w dowa, zobaczywszy zniszczenie 
awoich „zbiorów“, wpadła w ogromną rozpacz. Jak 
zapewniają łokatorowie, wdowa cierpi na manię 
zbierania różnych odpadków od lut wielu. 

Dalsza kary za strajk szkolny. Z gimnazyum 
w (anieźnie wydalono prymanera Tyblewskiego 
4 Gąsawy, którego rodzeństwo już od miesiąca 
w strajku udziału nie bierze. Nadeszło sporo de- 
nuncyacyj na rodziców uczniów tamtejszego gimna: 
zyów, © czem donosi „Lech“, — Z Krotoszyna do- 
noszą „Gazecie Polskiej", że w piątek wydalono 
z tamtejszego gironazyum pierwszego ucznia, wyż- 
kzego sekundanera Stanisława Owsiannego ze Sro- 
dy. ponieważ rodzeństwo jago strajkowało. Wyilalo- 
ny był jednym z. najlepszych uczniów, lecz nie da- 
no mu świadectwa dojrzałości do niższej prymy, 
chociaż jnź tylko 2 tygedni brakuje do wakacyj 
wielkanocnych. — Z gimnazyum w Toruniu wyda- 
lono trzech gimnazyastów: dwóch synów ogrodnika 
p. Bagińskiego i syna organisty, p. Jankiewicza, 
z Podgórza za to, że rodzeństwo ich nie nczy sią 
religii po niemiecku. 

Raj dla dyrektorów teatru. W mieście niemie- 
ckiem Diiron, które liczy zaledwie 30.000 mie- 
szkańców, otwarty został wspaniały teatr, na któ- 
rego budowę ofiarował miejscowy obywatel Ifoesch 
700.000 marok, zaś miasto dało bezpłatnie grant. 
Co tydzień daje ttupa teatralna Adolphiego z Akwis- 
granu dwa przedstawienia w teatrze w Düren, raz 
grając operę, drugi raz dramat. Prawie wszystkie 
miejsca — jest ich 700 — należą do ahonentów, 
to też zdobycie biletu nie należy do łatwych rze- 
czy, zwłaszcza, że do kasy ciśnie sią zawsze li- 
czna publiczność. Swiadczy zresztą o tom następu- 
jaco ogłoszenie w miejscowem piśmie „Volkszei- 
tung“: „Poszukuje się atlety do kupna biletu w 
kasie teatralnej. Zgłoszenia w administracyi dzien- 
nika“. 

Diaczego Casimir-Perier ustąpił z prezyden- 
tury republiki? Znpełnie prosta przyczyna i odpo- 
wiedź. Przez kobietę. Po zamordowaniu Carnota, 
którego następcą został Casimir-Perier, policya ta- 
ką opieką otoczyła nowego prezydenta, że przed 
jej okiem nie mogły sią ukryć najbardzioj nawet. 
poufne sprawy dygnitarza. Otóż — jak opowiada- 
ją sobie w Paryżu — Perier miał stosunek z pię- 
kną żoną pewnego deputowanego, ale zakochana 
para nie mogła urządzać sobie schadzek z powodu 
czujności policyi. Nieszezęsny prezydent miał do 
wyboru zrzec się albo miłości, albo prezydentury. 
Co prawda, mógł dalej utrzymywać stosunek z ową 
panią, ale nie chciał jej kompromitować. I oto u 
stąpił dla jakiegoś błahego powodu politycznego. 
ażeby nie stracić ukochanej kobiety. To rozumiemy 

Emerytowany bandyta. Z wyspy Korsyki. nade 
azła wiadomość, Że umarł tam słynny bandyta Bel 
lacoscia naturalną śmiercią spokojnego obywatela 
Antonio Bonelli, zwany pospolicie bellacoscia, uro 
dził się w roku 1826 w Tentica ad Bocognano. 
Ojciec jego. równie wielki bandyta, przybył za cza- 
sów Napoleona I do Bocognano i „juro caduco“ 
przywłaszczył sobie kawał gruntu miejskiego. Dan 
mu pokój ze strachu i stary Bonelli żenił się po 
kolei z trzema siostrami, które go obdarzyły 11 
chłopakami i 7 dziewczątkami. Z chłopców dwaj 
zostali bandytami, Antonio i Jakób. Było to w roku 
1848. Burmistrz miasta Bocognanoch ciał rodzini: 
Bonellich zabrać grunt miejski, nieprawnie dzier 
żony. za co Antonio burmistrza zasztyletował i u- 
ciekł w góry. — Wkrótce przyłączył się do niego 
młodszy Jakób i obaj przez 46 lat żyli w lasach, 
wyjęci z pod prawa, trudniąc się szczęśliwie roz- 
bojem. Pewni będąc sympatyi ludności i licząc na 
poparcie licznej rodziny, przedsiębrali legendarne 
wyprawy. Podczas wojny francusko-niemieckiej o- 
trzymali od rządu francuskiego żelazne listy i or- 
ganizowali oddział wolnych strzelców. Po woĵnii 
wrócili na Korsykę i znowu zostali bandytami. — 
Jakób umarł w górach, Antonio zaś oddał Bię 
sam w ręce władzy w r. 1892. Zbrodnie jego, za 


Oddział wiedeński uniwersytetu ludowego im. A. 
Mickiewicza odbędzie 15 b. m. swe doroczne walne 
zebranie w lokalu „Spójni* (VII, I.angegasse 14) 
o godzinio 8 wieczór z uastępującym porządkiem 
dziennym: 1) sprawozdanie ustępującego zarządu i 
komisyi rewizyjnej: 2) wybory: 2) wnioski i inter- 
pelacye. 

Stowarzyszenie kandydatow adwokackich u- 
rządza szcreg pogadanek ua temat nowych nstaw, 
ogłoszonych w ciągn kilku ostatnich miesięcy. — 
Pierwsza taku pogadanka o ustawie dotyczącej u- 
puństwowienia kolei północnej, odbędzie się w lo- 
kalu Tzby adwokackiej we czwurtck 14 b. m. o g. 
7 wieczór; roferat objął adwokat dr Jerzy Tram- 
mer. 

Na wypożyczalnię T. S. L. w Wiedniu w dal- 
szym ciągu nadesłano do zarządu głównego T.S L, 
w Krakowie (uł. Floryańska 1. 15): księgarnia Go- 
bethnera i Sp. w Krakowie 32 książki, wartości 
kor. 63-50, księgarnia Spółki wydawn. polsk. w Kra- 
kowie 50 książek, wartości kor. 76:10, księgarnia 
Kabaczki i Langa w Białej 7 książek, wartości 
kor, 460, N. N. zo Lwowa 24 książki, wartości 
kor. 13:75. Razem ofiarowano 113 książek, warto: 
ści kor. 165656. Zarząd główny T. 5. L. serdecznie 
dziękuje wymienionym ofiarodawcom i o dalsze dary 
dla rodaków wiedeńskich prosi najuprzejmiej. 


Wyjaśnienie. Rodzina pp. Kurzweilów, zamiesz- 
kała przy ulicy Bożego Ciała w Krakowie, prosi 
nas o wyjaśnienię, žo aresztowana w Krakowie 
przed paru dniami niejaka Kurzweiłówna, nie na- 
leży do toj rodziny. 


Mianowania Krajowa Rada szkolna zamianowa- 
ła; ks. Franciszka Zawiszę zastępcą naucz. religii 
rzym.kat. w gimn. L w Rzeszowie; Km. Uricha i 
Owadjego Goldberga zast. nanczycieli w gimn. w 
Drohobyczu; Arn. Späta zast. naucz. w gim. w Zło- 
czowie; przoniosła: ks. Wał, Toczka, zast. naucz. 
religii rzym.-kat. w gimn. I w Rzeszowie, do gim. 
w Drohobyczu; Stanisława Filimowskiego, zastępcę 
naucz. w gimn. w Złeczowie, do gimn. II w Rzo- 
szowie; Stanisława Jakuba, zast. naucz. w gim. VI 
we Lwowie i Zdzisława Pohlmana, zast. naucz. w 
gimn, IV we Lwowic, do gimn. w Sanoku; zamia- 
nowała w szkołach ludowych: ks. Miecz. Śliwaka 
naucz. religii rzym.-kat, w Stryju; Izaaka Taubera 
naucz. religii izr. w Stryju; ks. Mart. Kotowicza 
nancz. roligii gr.-kat. w Żółkwi; Michała Batykow- 
skicgo naucz. w lforodence; Michała Stachowicza 
w Dolinie; Ged. Hechta naucz. rel. izr. w Czortko- 
wie; Maryę Aloksiewiczównę kiorującą w 'Tyśmie- 
nicy, ks. Wojciecha Górnego naucz. rel. rzym.-kat. 
w Dobczycach; Maryę Bandrowską w Ropczycach; 
Zofię Jarolimową w Dębicy; Nachmana Śchora na- 
uczycielem rol. izr, w Ropczycach; Pawła Bochen- 
ka kier, Jana Iybickiego, Ludwika Samborskiego 
i Józefa Zbozienia w Nowym Sączu; Maryę Gre- 
geratzką, Helenę Podobińską i Józefę Kraszewską 
w Nowym Sączu; Annę Swicżawską, Maryę Litwi- 
nównę, Władysława Seraiinowicza w Tarnopolu; 
Stanisława Fydę w Buczaczu; nauczyciolami kioru- 
jącymi szkół 2-klasowych: Jana Kosiatogo w Togo- 
borzy; Km. Hałarewicza w Horoszowie; Stef. Kro- 
-howiockicgo w Podbereżu; Józefa Karaszkiowiczau 
w Petlikowcach Starych; nauczycielami i nauczy- 
"ielkami szkół 2-klasowych: Adelo Zarembiankę w 
Tęgoborzy; Stanisława Kapłońskiego w Szerzynach, 
Rud. Wowkowową w Hermanowie; Henr. Maschkó 
vng w Tyśmieniczanach; E. Soświnską w Odrzyko- 
miu; nauczycielami i nauczyciełkami szkoł 1-klaso- 
wych: Tomasza Bokłaka w Bielawińcach, Jana Mi- 
chnowskiego w Węgłówce; Baz. Rudego w Sołako- 
wie; Eufr. Rubczakównę w Kołodziejówce; Jans 
Majowskiego w Kupiczwoli; Grzegorza Kupczyń- 
skiego w Chomiakówce; Maryę Markiewiczównę w 
Kończakach Starych; Mag. Dobrostański, w Ostro- 
wie; Annę Hallerównę w Jurczycach, Mich. Jezuit:; 
w Wiśniowej; Józ. Sytnika w Małaszowcach; Stan. 
Majerowiczównę w Dulipach, Stan. Manasterską v 
Oskrzesińcach; Baz. Soroczkę w Dubie; Antoniog: 
Skirę w Siedliskach; Fil. Markiewiczowę w Wol, 
Lubelskiej; Maryę Czernijównę w Sokołowie; prze 
niosła: Fel. Kica w Żywcu do Brzeska; Józeft 
Trochimczukównę w Przemyślanach do Cieszanowa 
Adolfa Ojaka w Tarnowicy Polnej do Stawczen 
Koncertantka, która okazała się wyborną Fel. Gerlichównę w i żart Słomirogn. 


Z Kolei państwowych. Minister koloi żelaznych prze 
niósł koncypienta kolejowego Wiktora Chominskiep 
„ dyrekcyi we Lwowie do kierownictwa budowy kole 
we Lwowie i zamianował starszego komisarza budowni 
twa Wilibalda Wrońskiego kontrolora konserwacyi wi 
uwowie naczelnikiem kierownictwa ruchu we Lwowie. 

o. SZ-MBE- 


Berlińska „Kasa Bratniej pomocy” podaje byłym człon 
kom adres obecnego prezesa, do którego należy się zwra- 


śmierć, były przedawnione. Bellacescia stanął w Ba 
lstii przed sądem przysięgłych, który go od wini 


cać interesowanyi: Antoni Jankowski, Charloftenkarg 
Sohiiterstr. 70, TH |. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Czajka“ 

We czwartek: „Cierpki owuc”. 

W piątek: „Wesołe kobiety z Windsoru“. 

W sobote: „Świecznik*. komedya w 3 aktach Alfrod. 
do Musset (wystep p. M. Przybyłko). 

W niedzielę po poładnin: „Warnotrawny ojciec; wie 
czer: „Pycerze północy”, 

W poniedziałek: „Wicie hałasu o nic”. 

Z kalendarza. We czwartek 14 marca: Leona b. m 
Matyldy król: w piątek 15 marca: Krwi P. J.. Kłomcn 
saw. i L: w sobotę 16 marca: Ililnrego b, m. i Tacya 
na in. 

Wschód słuńea ł4 marca o godzinie 6 miu. 0, zachód 
o godz. 5 min. 39: długość dnia godzin li minut 59. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnie 12 marca tormo 


Imcicr doszedł od — Ty do — 0u C: —  baromBu 


podnosił się. 
Dnia 15 marca o godzinie 7 rano stan barometru 74569 
mm.. termometra — 60 C; wiatr zachodni 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany. pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesieczne. Tnstramenty nżywana od 
cen najniższych. P a 


Dział ekonomi 
nomiczny. 

.>< Kto jest odpowiedzialnym za podatek od 

piwa? Piszą nam z Wiednia: 

"Trybunał administracyjny rozstrzygnął ważną 
kwestyę, która i dla Galicyi mieć może znaczenie 
zasadnicze. Według uchwały Sejmu czeskiego Z r. 
1303 krajowy dodatek do podatku od piwa, w wy 


sokości | korony 70 h. za hektolitr, ma hyć pła- 
cony przez tych, „którzy się zajmują wyszynkiem 
piwa*.-Ponieważ jednakże trudno było od większej 
części szynkarzy podatek ten sciągnąć, Wydział 
krajowy orzekł, że właściciele koncesyj 
szynkarskich, którzy swoje koncesve wydzier- 
Żawiają innym, a więc sami nie zajmują się wcalo 
wyszynkiem, odpowiedziałni są za ten poda- 
tek. 


Przeciw tej interpretacyi ustawy wniosło 67 


właścicieli koncocsyj szynkarskich zażalenie do try- 
banału administracyjnego, który decyzyq czeskiego 
Wydziału krajowego, jako sprzeciwiającą Bię 
ustawie, zniósł, Trybuna? wyszedł z założenia, 
że podatek od piwa, jako podatek konsumeyjny, po- 
winien być właściwie opłacany przoz konsumenta 
wprost, jednakże ze względów  finansowo-techni- 
cznych nastawa postanowiła, aby ten. kto piwo 
szynkuje, podatek ściągnął. Z tych przyczyn wła- 
ściciel koncesyi, nie uprawiający Sam procedern, 
nie może być za ten podatek odpowiedzialnym. 


>< Emigracya do Kanady. Z Jierodenki dono- 


874: W powiecie tutejszym wzmaga się z kużdym 
rokiem ruch cmigracyjny do Kanady. W ubiegłym 
roku wyjechało stąd przeszło 500 osób, a obecnia 
wybiera się około 1000 osób, przeważnie parobcze- 
ków w wieku od 15 do 18 lat. 


> Komunikat kolejowy. Na szlaku Borki Wiel- 


kic—Grzymałów podjęto napowrót ogólny ruch po- 
ciągów 11 bm. 


Z miejskiej Centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 


Kraków. 12 marca, Na dzisiejszy targ spodzono: bydłs 
rogatego rosłego 38 sztuk, jałownika 38, ciełąt 566, 
owies i kóz 10, nierogacizny 316; rarom 763 sztak, 


Płacono: woły z paazy —— do —'— korou, woły 


opasowe od 82— do 84'—, krowy po 66— do 70—, 
buhaje po 59-— do T27—, jałownik po 50'-- do 60— ra 
jedon cetnar metryczny żywej wagi; ciolęta na sztak 
26-— do 46:—; nicrogaciznę tuczną po — — do —— 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi: nierogaciznę tu 
czną po 112— do 126:— za jeden cetnar metryczny rze” 
źnej wafi: owce za sztukę —-*— do —*— 


z 


Sprzedano: dla micjscowoj konsumoyi hydła rogatego- 


cieląt i nierogacizny 768 sztuk. na eksport bydła roga- 
tego —, niorogacizny — sztuk; pozostało do drugiego 
targu bydła i nierogacizny — sztuk 


Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej 
Cennik ziemiopłodóow. Kraków, 12 marca: Płacono za 


100 kg. netto: Pazenica biała 37:60 do 1730, czerwona 
i żółta 1670 do 17:10, węgierska 16:90 do 17:10, żyła 
krajowe 13:10 do 1450, węgierskie 15:00 do 1580, ję- 
czmień na krupy 1480 do 16:00, browarny 1520 do 1609, 
na paszę —— do ——; owies z opłatą akcyzową 1840 
do 1900; proso — == do —*—; jagły 28— do 37 —; te 
tarka 16:00 do 17:00; kukurydza 1280 do 13:40; groch 
1900 do 28—; fasola 19860 do 30— wyka 1450 do 
16:00; rzepak zimowy 3060 do 51:50, koniczyna na- 
sienna czerwona 110:— do 152:—, bima 70— do 80*—; 
tymotka 50— do 74—; esparaetta —— do ——; fro- 
czewica 32*— do 64; słoma 400 do 5:00; siano 400 do 
40: komiczyna pastewna 600 do 720; ziemniaki b — 
do 6'00; jaja za kopę 3:20 do 4'40; masło za 1 kg. %20 
do 250; spirytus na 95° Tralesa za 1 hl. —— do 
200:—; spirytus na 75° Tralese — — do 160'—, 


Budapeszt, 13 marca. Pszenica na kwiecichń 758 do 


759; pszenica na maj 7'58 do 7'69; pszenica na pag- 
dziornik 7'31 do 792; żyto na kwiecień 6'76 do 6'76: 
owies na kwiecień 6'83 do 6'84; kukurydza na maj 6724 
do 525; kukurydza na lipiec 588 do %39; rzepuk na 
siurpień 13:60 do 1370. 


Oferty dostaieczne, chęć kupna dobra, usrosobienie 


przyjemniejsze; pogoda piękna, lecz zimno. 


LZ MEZA JWOWECZEZCOWEE RAR || „0. 


Kronika lwowska. ` 


Lwów, 13 marca. 
Jubileusz. Władysław Bełza, znany poota, wy- 


ce Cenivny za prace pisarskie dla dzieci, obcho* 


łzić będzie w tym miesiącu 40-lecie swego pisar- 
:kiego zawodu. Lwowskie Koło literacko-artysty- 
‘zna postanowiło zamianować : Władysława Bełzę 


członkiem honorowym Towarzystwa i uczcić jego 
jubileusz bankietem. 


Dałsze śledztwo. „Diło* donosi, że sędzia śled= 
‘zy rozszerzył karne śledztwo przeciw nowym oskar- 
«onym w sprawie awantur na uniwersytecie z 28 
tycznia. W Drohobyczu aresztowano i odstawiono 
ło tutejszego sądu akad. Mikołaja Strońskiego, tu- 
lzież rozpisano listy gończe za 10 akadomikami, 
iazwiska ich: Mik. Syroidiw, Wł. Sielski, St. Ma- 
ecki, Mik. Bajrak, Wł. Lewicki, Rom. Kulczycki, 
lu. Dwernicki, Kl. Chomyn, Marc. Terlecki i Józ. 
Bobeczko. Prócz tego 14 akademików Innych do- 
stała wezwania do sędziego śledczego jako oskar- 
reni. 

Krakowscy policyanci we Lwowie. Czytamy 
w „Głosie: Krakowscy połicyanci od dni kilkana- 
stu sprowadzeni z-Krakowa pełnią służbę po uli- 
ach naszego miasta. Obiega pogłoska. że większa 
ch część ma pozostać na stałe we Lwowie. 

Rozprawa o bandytyzm we Lwowie. Przed 
sądem przysięgłych we Lwowie odbyła się wczoraj 
wzprawa karna przeciw Maryanowi Bandrowskiemu 

Adamowi Tangowi, oskarżonym 0 zbrodnię kra- 
tzieży, popołnionej na szkodę p. Władysława Te- 
enkoczego, dyrektora Banku zaliczkowego, wieczór 
6 stycznia b. r. Kradzież ta, spełnioną została 
v sposób w najdrobniejszych nawet szczegółach 
yzypominający „operacye* bandytów warszawskich. 
łoczyńcy włamali się do mieszkania p. Terenko- 
zego przy m. Lelewela 1. 3, około godziny 8 wio- 
zorem, pod nieobecność domowników, otworzywszy 
irzwi przedpokoja wytrychem. „Pracę“ rozpoczeli 


Nr 120. 


d 


od rozbicia kufra kucharki Antoniny Słowikównej 
w kuchni, a zabrawszy z niego wszystko to, © 
"mogło przedstawić dla nich wartość, jak książeczkę 
galicyjskiej Kasy oszczędności, przeszli następnie 
do pokoju, gdzie z niezwykłą skrupulatnością po- 
ezęli zbierać srebro. W czasie tego weszła do mio 
szkania służąca Słowikówna i zobaczywszy w miv- 
azkaniu złodzieja, chciała zamknąć przedpokój. -— 
Wówczas to Bandrowski zagroził jej dobytym z kie- 
waoni rewolwerem, iż ją zastrzełi, jeżcli ich zdra- 
dzi. Przerażona tem kobieta cofnęła się do sąsied- 
mich pokojów, lecz na tyle miała joszcze przytom- 
mości umysłu, że przez okno krzyknęła na tlicę: 
|„Złodzieje!* Tymczasem złoczyńcy wymknęji Się 
a mieszkania z zabranem srebrem, iecz nie zdołali 
ujść, gdyż przechodzący właśnie ulieą p. Martyno- 
Iwiez. słachacz politechniki, ostrzeżony krzykiem słu- 
igi, pościł się za nimi w pogoń. Wprawdzie Ban- 
Hfrowski, chcąc uwolnić się od pościgu, strzelił do 
p. Martynowicza na rogu mlicy Małeckiego, strzał 
jjednak chybił. Wreszcie złoczyńcy, widząc, iż nie 
(ujdą losu, wpadli do kamienicy pod 1. LL przy ul. 
„Ossolińskich i porzuciwszy skradziono srebro na 
dziedzińcu, wpadli do mieszkania pp. Jareckich, szu- 
kając tam schronienia, nie na długo jednak, albo- 
"wiem za przybyciem policyi aresztowano obn pta- 
maków. 

* Przed sądem przyznali się do winy. 'Trybmnał 
skazał Bandrowskicgo na 4 lata ciężkiego wieziania, 
a langa na półtora roku. 


Tawarysiwo dla popierania ranki polej 


Lwów, 13 marca. 


Towarzystwo dla popierania nauki polskiej ogło- 
gilo sprawozdanie aa rok 1906. Ze sprawozdania 
tego przytoczyć należy następujące szczegóły : 

Członków czynnych założycieli (z jednorazową 
wkładka 200 kor.) jest obecnie 167, członków wspio- 
rających dożywornich (z jednorazową wkładką 50 
kor.) 85, członków czynnych zwyczajnych (z roczną 
wkładką 8 koron) 387, a członków wspierających 
zwyczajnych (z roczną wkładką | kor.) 489. Z o- 
gólnej liczby członków 1239, wykazanych przy 
koncu r. 1906, ubyło 313, przybyło nowych 202; 
łączna ilość członków z końcem roku sprawozdaw- 
tzego wynosi tedy 1128. Zgoła niespodziewanie 
utraciło Towarzystwo w roku 1906 pokaźną sumę 
dochodu 1200 kor, jakiej mu w formie sabwencyi 
przez szereg lat poprzednich udzielało ministerstwo 
eświaty w Wiedniu. Ogólny dochód całego fondu- 
azu doszedł zaledwie do 7496 kor. 66 hal, pod- 
czas gdy w roku 1905 wynosił on 9113 kor. 21 
bal., t. j. zmniejszył się w roku bieżącym o 1617 
kor. 56 hal. W r. 1906 udzieliły subwencyi: Sejm 
1000 kor., reprezentacya m. Lwowa 400 kor., Ka- 
sa onsczędności powiat. w Trembowli 100 kor., Ra- 
da powiat. w Trembowli 25 kor, Fandvaz zakłado- 
wy powiększył się w tiąga r. 1906 o 3452 kor. 
dochodzi on obecnie do 42.823 kor. 41 hal. Fnn- 
dusz bibliotek prowincyonalnych powiększył się o 
1055 kor., wynosi obecnie 2063 kor. 1 hal. 

Celem zbadania materyałów, odnoszących 
giy do dziejów Polski w lacach 1588—1598. ja- 
kie znajdują się w archiwum namiestniciwa w Ins- 
broku, udzielono p. drowi Eugeniuszowi Barwińskie- 
mu, skrypiorowi tutejszej biblioteki uniwersyteckiej 
zasilku, w kwocie 300 koron. Drugiego zasiłkn, 
w wysokości 150 koron udzielono p. Janowi Grze- 
gorzawskiemn na pokrycie kosztów skopiowania nie- 
których śródeł tureckich, odkrytych w czasie po- 
dróży na Wechód 

We własnym nakładzie Towarzystwa u- 
kazały się w roku ubiegłym następusące wydawni- 
twa: 1) praca dra Jana Hirschiera: „Npostrzeże- 
nia nad rozwojem zarodkowym motyli" (Archiwam 
naukowe dział J] tom F zeszyt 3, str. 85 z 4 ta- 
blicami i 9 figurami w tekście) na podstawie refo- 
rata dra J. Nusshauma, profesora uniwersytetu 
twowskiego; 2) praca dra Przemysława Dąbkow- 
ukiego „Eitkup. Studynm z prawa polskiego". (Ar- 
thiwom naukowe, dział I tom IJJ zeszyt 2 str. 68) 
na podstawie referatu członka wydziału, proi. O. 
Balzera; 3) prace dra Wiktora Hahna „Literatura 
dramatyczna w Polsce w XVI wieku* (Arehiwun 
aankowe, dział I tom IM zeszyt 3 str. 135) przy- 
jęta na podstawie referatu dra J. Kalenbanha. — 
4) W roku ubiegłym postanowiliśmy — mówi spra- 
wozdanie — przyjąć ponadto we własny nakład 
wydawnictwo p. t: „Studya nad historya prawa 
polskiego” . Jako zeszyt I tomu III „Studyów* 
ogłosiło Towarzystwa pracę p. Henryka Chodyni- 
ckiega p. t. „Sejmiki ziem ruskich w wieku NV“. 

Na ukończeniu znajduje się druk ionn I niewy- 
danego zbioru poczyj Wacława Potockiego „Ugro- 
dn fraszek“ w wydaniu prof. dra Aleksandra Brick 
nera; nadto rozpoczęty został druk obszernej pracy 
dra Władysława Szumowskiego o urządzeniach sa- 
nitarnych i stanie medycyny w Galicyi za rządów 
Maryi Teresy i częściowo Józefa ll. — © publikan- 
eyacb tych bliższe wiadomości pada sprawozdanie 
przyszłoroczne. 


Jak w roku bezpośrednio poprzednim, tak też 
oheenie podjęta przez Towarzystwo akcya grama- 
dzenia zbiorów, colom zakładania bibliotek pu- 
b licznych w ważniejszych miastach prowincyo- 
naipych znalazła żywy oddźwięk. a zarazem ły- 
czliwy i wydatne poparcie w szerokich warstwach 
społetzenetwa. 

Ogółem wykaznją dotąd inwentarze Towarzy- 
siwa: w książkach 14.2800 namerów, 19.851 to- 
mow, W atÌasach i mapach b6 nrów, w nutach 1] 
arów, w rękopisach 13 urów. w ryeinach i szty- 
chach 65 nrów, w monetach i medalach 234 nrów, 
»w przedmiotach muzealnych nrów K: prócz tego 
jotrzymoje bezpłatnie 52 dzienników i czasopism. 
Daieko opomniej idzie akcya w innym kierunku, co 
'do zgromadzenia funilnszów pieniężnych na założe- 
nie bibliotek. Fundusz ten doszedł obecnie do wy- 
sokości 2063 karon, a powstał prawie wyłącznie 
a wanej doracyi. jaką na ten eel od dum lat 
Przeznacza Tow. po 1000 kor. rocznie. 


ejmu krajowego. 

Kowisya szkolna przyjęła sprawozdanie 
referenta Pinińskiego o przedłożenin Wydziału 
krajowego o czynnościach w sprawach szkol- 
ny ch 3 artystycznych. Sprawozdawca ko- 
misyi przy omawianiu czynności dyrekeyi obu 
teatrów miejskich we Lwowie i Kra- 
kowie, wyraził się bardzo pochlebnie o teatrze 
łwowskim i podniósł z nznaniem dotychezaso- 
wą działalność dyrektora Hellera W sprawie 
teatru krakowskiego stwierdza sprawo- 
zdawca, że rozwój sceny jest normalny i nie 
daje powodu do ujemnych nwag 


MAGAZYN MEBLI SZGZEPANA ŁOJKA 
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Komisya gospodarstwa krajowego, 
przyjęła sprawozdanie z wnioskami reicreuta 
Krzysztojowieza w sprawie wykształcenia 
kobiet w zakresie gospodarstwa wiejskiego i 
domowego. Wnioski komisyi opiewają: Wstawić 
do bndżetn krajowego na r. 1907 kwotę 10.000 
kor. na subwencyonowanie szkół gospodarstwa 
wiejskiego dla kobiet, założonych przez powia- 
ty, gminy, towarzystwa rolnicze lub osoby pry- 
watne, oraz na stypendya dla kandydatek na 
nauczycielki w tych szkołach. Polecić Wydzia- 
łowi krajowemu, aby -wział pod rozwagę wy- 
datniejsze poparcie szkoły gospodarstwa dla 
kobiet w Oleskn, ewentnalnie przeniesienie jej 
do zamkn oleskiego. 


Telegramy „W. Reformy” 2 13 marca. 


Lwow. Na dzisiejszem posiedzenia Sejmu nde- 
słano do komisyi budżetowej sprawozdanie Wy- 
działa krajowego o budowie klinik we Lwo- 
wie. Projekt przyjmaje propozycye ministra, 
oświaty co do pokrycia z tandusza krajowego 
połowy kosztów budowy gmachu dla kliniki 
psychiatrycznonenrologicznej, laryngologicznej, 
okulistycznej j dermatologicznej 1 rozszerzenie 
budynku administracyjnego, obliczonych na ogól- 
ną sumę 1,545.000 koron, której połowa będzie 
pokryta przez skarb państwa. Koszta wewn- 
trznego urządzenia (110.000 kor.) również po 
połowie pokryje skarb państwa i kraj. 

Poseł Zdzisław Tarnowski uzasadnia swój 
wniosek z projektem ustawy, normującej sto 
sunki prawne między pracodawcami rolny- 
mi x robotnikami sezoowymi. Projekt, opraco- 
wany przez komitet Tow. rolniczego, odesłano 
do Wydziału krajowego. hy, 

Imieniem komisyi adwinistracyjnej p. dzi- 
slaw Tarnowski przedstawił wniosek o biw 
rach pośrednictwa pracy. f 

Poseł Stapiński podnosi, że biura te nie 
spełniły pokładanych w nich nadziej, a nawet 
dzieje sie tak, że dopomagają one szkodliwej 
działalności prywatnych pośredników. 

Ks. Wesoliński uderzał na niezmierni- 
szkodliwą działalność pokątnych agentów emie 
gracyjnych, upatrując głównie winę w niedo- 
statecznej koutroli rządu. Mowca stawia rezolu- 
cyę dodatkową, polecającą Wydziałowi krajo- 
wem, aby wziął pod rozwagę budowę domu 
dla wychodźców w Oświęcimie i przedłożył w 
tym względzie Sejmowi odpowiedne wnioski, —- 
Nadto wystosował mowca opel do rządu, aby 
w krajach, do których ludność galicyjska emi- 
grnje, mianowano konsnlami Polaków. 

Pos. Szajer oświadczył, że fakt, iż posiada 
on koncesyonowane biuro pośrednictwa pracy, 
njmy mu żadnej czynić nie może. wszelkim zaś 
zarzutom niewłaściwego postępowania stanow- 
czo przeczy, Z pewnością żaden robotnik nie 
skarżył się, źe stała mu się krzywda ze strony 
binia mowcy. Zarzucają mowcy, że zatrnu- 
dnia nun siebie żyda. Otóż żyd ten był 
przez 17 lat zatrudnionym u 4. p. biskupa 
Soleckiego i dale wszelką gwarancyęł Szlachcic 
miewa swego żyda, pamowie demokraci mają 
swoich żydów, księża mają żydów dzierżawców, 
dlaczegoż i chłop nie ma mieć swego żyda? 

Pos. Stapiński podnosi, że w starostwie 
rzeszowskiem akta dochodzeń karnych przeciw 
pos. Szajerowi stanowią olbrzymi fascyknł, skat- 
kiem czego starostwo to sprzeciwiło sie odno- 
wieniu koncesyi Szajera. 

Pos. Huryk gani} działalność biur pośredni- 
ctwa pracy, 

Członek Wydziału kraj. Dąbski objaśnii 
działamość krajowego binura pośrednictwa pracy 
i przyznał, że biura państwowe wykazują je- 
szcze braki administracyjne, które jednakże nie- 
zbyt trudno będzie można usnnąć. 

Po końcowem przemówienin sprawozdawcy 
Tarnowskiego przyjęto wniosek komisyi i 
rezolucye ks. Wesolińskiego. Według tych wnio- 
sków Sejm poleca Wydziałowi kraj, aby wziął 
pod rozwagę potrzebę ponmożenia sił krajowe- 
go biura pracy, aby zbadał dokładnie braki 
funkcyonowwiia pmblicznych bim* pośrednictwa 
pracy. oraz wzywają rząd. aby ponownie wydał 
zarządzenia. celom ścigania i karania pokąt- 
nych pośredników pracy. 


Duma. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 13 marca). 
Petersburg. Prezydent Dnmy Gołowin. wy- 
stąph z partvi kadetów 
Petersburg. Ukonstytunowanie się Dumy po- 
stępuje o wiele powołniej. niż oczekiwano. 
Przyczyna jest długotrwające badanie manda- 


tów. "Tylko nieliczne mandaty tak lewicy, jak 
i prawicy, są zakwestyvonowanie. 


Usposobienie stronnictw. 


Berlin. „Lokal Anzeiger” donosi z Peters- 
bargas W kołach dworskich panuje nmiema- 
nie, że nienia Żadnej nadzici, aby praca rządu 
z Duma była możliwą Duma objawia zamało 
życzliwości dla rządu. W kołach tych liczą się 
Już z faktem bliskiego rozwiązania Dumy. 

Wo kałach posłów nastrój pesymistycz uy 
bierze vóre. Miedzy strammictwamm panaje nie- 
zgoda. Prawica. nie otrzymawszy żadnego miej- 
sca w prezydywn. chce prowukować lewicę, so- 
cyaliści chcą zerwać stasnnki z innemi stronni- 
etwami lewiey i zająć stanowisko samodzielne. 


Giełdy. 


Berlin. „Voss. Ztę.” donosi z Petersbur- 
ga: Na giełdach w Petershnrgn i w Moskwie 
panuje przygnębienie. Oczeknją po- 
ważnych zajść 


Zawieszenie wydawnictw. 


Berlin. „Voss. tg“ donosi z Petersbur- 
ga: Naczelnik miasta zawiesił wydawnietwa 
trzech dzienników. Fakt ten przypomina ma- 
sowe zawieszanie dzienników bezpośrednio przed 
rozwiazaniem pierwszej Dumy. 


Informacye carskie. 


Berlin. „Voss. Zie.” donosi z Petersbur- 
ga: Prezes Dnmy Gołowin podczas andyen- 
cyi u cara, przekonał się. że Car znpełnie 
nie jest poiniormowany o stosunkach 
politycznych w państwie. Carowa zapytała Go- 
łowina, czy prawdą jest. że Gołuwin (jak wia- 
domo kadet) należy do związku „russkich ladzi*. 


w Krakowie nl. Szpitalna | 34, naprzeciw teatru, telefon Kr 738. 


NOWA REFORMA. 


| Katastrofa okrętowii. 


(Tel. „N. Reformy” z 13 marca.) 
Szczegóły katastrofy. 


Paryż. Dzienniki mało jeszcze ogłaszają, szcze- 
gółów o katastrofie okrętu w Tale 
nie. Jak słychać, katastrofa nastąpiła wczo- 
raj o Dj popoładniu. Gdy na okręcie „Jena“ 
nastąpiła eksplozya prochu, powstało tak zna- 
czne zamięszanie, że o żadnym ratunkn 
mowy być nie mogio. Jeszcze o godzinie 
3. popołudniu stai cały pancernik w piomie- 
miach. Dopiero po długich usiłowaniach udało 
się okręł zanurzyć w falach morskich. 

Va pokładzie znajdowało się 700 marynarzy. 
Dotąd nie jest wiadomem, ilu uratowano, a iln 
straciło życie, 

Tulon. Okręt „Jena”, który uległ wczoraj- 
szej katastrofie, opalany był naitą. 


Powód katastrowy. 

Paryż. Dotąd nie zdołano stwierdzić powodn 
katastrofy na okręcie pancernym „Jena“. We- 
ding jednych przypuszczeń wybuch prochu po- 
wstał skutkiem samozapałenia się w następ- 
stwie rozkładu prochu. Wstrząśnienie towarzy- 
szące wybuchowi było tak silnem, że ludność 
w Tuli uznała je za trzęsienie ziemi i w 
popłochu poczęła opuszczać domy. Gdyby za- 
pasy prochu, znajdujące się obficie w drngiej 
części okrętn, wybuchły, nieszczęście byłoby 
jeszcze większem i dwa okręty pancerne, znaj- 
dujące, się w doku, byłyby również uległy zni- 
RZCZENIU. 

i Parvż. Powody katastroty nie są jeszcze wy- 
Jaśnione, Jedni przypuszczają, że przyczyną by- 
ła czyjań nieostrożność, inni, że wskutek wadli- 
wej komstrakeyi magazynów materyałów wybu- 
chowych, eksplodowały one z powoda gorąca, 
wytworzonego pod nacjskiem ich własnego cie- 
żarn. Według trzeciej wersyi zaś najprawdopo- 
dobniejszej, przyczyną katastrofy było t. zw. 
„krótkie spięcie” elektryczności („Kurzachlnss"), 
które wywołało w dolnych częściach okrętu nie 
dostrzeżony przez nikogo pożar. Od pożaru tego 
rozgrzały się płyty stałowe, osłaniające skład 
prochu i amnnicy). wskntek czego nastąpiła 
eksplozya. 

fary Katastrofy. 

Tuton. Wielu marynarzy poparzonych podczas 
kałastrojy umarło dzisiejszej nocy. 
Wielu doznało pomięszania zmysłów. 

Tulon. Okręt „Jena“ jest zupełnie suucony. 
Opowiadają, że chorąży okrętowy Roux, któ- 
ry chciał otworzyć wentyle, aby zagasić pożar, 
wpadł do basenu i w oczach obecnych został 
rozerwany w kawałki. Miasto pogrążone jest 
w ciężkiej żałobie. Teatry i kawiarnie zam- 
knięte. 

Paryż. laczba ofiar katastrofy nie jest jeszcze 
ustaloną. Stwierdzono dotąd, że z załogi „Jeny“ 
pozostało przy życiu 369 ludzi. Ponieważ zaś 
cała załoga w chwili ekspłozył hczyła 660 — 
przeio na rannych i zabitych przypada 
cała reszta w liczbie 311 osób. Z tych około 
60 zupełnie jeszcze dotąd nie odszukano, tak, 
że nie wiadomo, czy sa zabici, czy tyłko ranni. 

Wielu oficerów zaskoczył wybuch w kabinach, 
które w mgnieniu oka zostały zniszczone i pło- 
mieniami objęte. Wskytek tego © ratnnkn tych 
oficerów ani mowy być nie mogło. 

Paryż. Liczba ofiar katastrofy dorychczas nie 
est ustaloną. Miało zginąć 60 osób, zaś 20 od- 
nieść ciążkie rany, wiele lekkie. 

Paryż. Według ostatnich wiadomości, odebra- 
nych przez ministerstwo, jest liczba zabi- 
ty ch podczas katastrely w Toutonie znaczną, 
bynajmniej jednakże nie tak wielką, jak wezo- 
raj podana. Raunych jest około 40 osób. Nie 
odszukano dotąd 7 oficerów. wsród nich kapi- 
tana okrętowego, kapitana fregaty ile- 
karza okrętowego. 

Tulon. Potwierdza się, że komendant okręln 
„Jena”, kapitan Avigard., i kapiian tregaty 
Vertier zginęli podczas katastrofy. Ostatmi 
zaskoczony został w kabinie. którą daremnie 
starał się opnścić. gdyż gruzy zawaliły drzwi. 
Zwłoki jego znaleziono pod gruzami. zupełnie 
zweglme. 


Dantejskie Sceny. 

Tulon. Zwłoki marynarzy z „Jeny“ zatamo- 
wah przysięp do portu. Przez całą noc przy 
świeile pochodmi. żony i matki szukały za zwło- 
kami swych mężów i synów. Z głębi basenu 
wydobywają ciągłe poszczególne części zwłok, 
ręce, nogi, a nawet głowy. Przedstawia to 
straszny widok. Do wczoraj wieczór wy- 
dobyto +0 trupów. w mocy jednak liczba wy- 
dohytyeh trupów się zwiększyła. 

Tulon. Zwłoki spałonych marynarzy ustawia- 
no w lazarecie. gdzie brakjo już miejsca. 


Siła wybuchu. 

Tuwon. Wiele osób, kióre podezas katastroty 
przechodziły koło porn, zostało zramonych 
odpadkami okrątn. wyrzneonemi w powietrze. 
Jak silna byta eksplozja, dowodzi iakt. że je- 
den gramat spadł w odległości 2 kilometrów 
na podwórze, gdzie stała kołyska z małem dzie- 
ckiew. które też zostało zabite. Jedru 
granai spadł na podwórze arsenału, gdzie pra- 
cowało kilkmnastu robotników. Kilku zostało 
na miejsen zabitych. reszta w panieznym 
styachu ratowała się ucieczką, 

Po ulicach Fułonu 2 powodu dymu wiele o- 
sób chodziło z oczemienemi twarzami. 

Tulon. Cała dzielnica przylegająca do morza, 
do wieczora była Wezoraj nanełniana 
słupami dyw U. 


Pożar w arsenale. 


Tulon. W ośmiu warsztatach arsenału wy- 
buchł pożar. Szkody Są ogromne, bo spaliło 
sie wiele cennych model Wa nowe okręty wo- 


jenne. 
Drugi okręt. 
Tulon. Okret „Snifrene”, który znajdował Się 
w porcie w pohliżn „Jeny“ również do- 
znał uszkodzeń. 


Opowiadanie uratowanych. 

Tuton. Jeden z uratowanych marynarzy opu- 
wiada: Znajdowaliśmy się właśnie na pokładzie 
i słuchaliśmy wykładu historyi o Henryku IV. 
Nagle nastąpiła straszna detonacya, 
która muie znpełnie ogłnszyła. Straciłem przy- 
tomność i dopiero w kilka godzin przyszedłem 
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do siebie. Znajdowałem się już na brzegu. Ue 
się w międzyczasie stało — nie wiem. 

Tulon. Korespondent Agencyi Havasa rozma- 
wiał z porucznikiem Thiercelinem, oficerem o 
kretu „Jena“, który podczas katastrofy odniósł 
liczne rany, jednakże nie stracił przytomności. 
Sądzi om, że spalenie się wielkiej ilości procho 
stworzyło atmosferę niemożliwą do oddychania. 
i większość ofiar zginęła skutkiem ude- 
szenia. Liczba osób, które zginęły, ocenianą 
jest na 100, 150 osób umieszczono w szpitalu. 
Nadto wielu rannych znajduje się w prywatnej 
opiece lekarskie; 


Prasa 6 katastrofie, 

Paryż. Cała prasa daje wyraz żałobie z po- 
wodu katastrofy okrętu pancernego „Jena“, na- 
zywając ją nieszczęściem narodowem. Pojedyń- 
cza antircpublikańskie nacyonalistyczne dzien- 
niki nieomieszkały ukuć z katastrofy broń 
przeciwko rządom radykałów i sądzą, że nie- 
Szczęście to wzinogło jeszcze pannjuca wśród 
ladności nerwowości i zaniepojenie. 

„Eclair“ pisze: Nowożytne okręty wojenne, 
ze swemi skomplikowańemi maszynami wyma- 
gają niezachwianej dyscypiiny i zupełnego od- 
dania się ze strony załogi, Marynarka, na któ 
rej czele stoi Pelletan i jego naśladowcy, nie 
moża mysleć o jednolitem i snrowem kierowni- 
etwie i wzajemnem zawianiu i gorliwej służbie. 

„Echo de Paris" sądzi, że wzburzenie, 
wywołane przez katastrofę wśród ogółu, zwróci 
się po części przeciw gabinetowi, Którego tæ 
nowisko i tak jest jnź silnie zachwiarem, 


Kondciencye. 


Tulon. Nadeszły kondolencye od króla Ed- 
warda i cesarza Wilhelma. 
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Zimordowinie Petkowa. 
(Telegramy .N. Reformy” z dnia 13 marca). 
Czy spisek ? 

Sofia. Według wiadomości z Belgrada, 
tamtejsi bułgarscy studenci paź przed kilku 
dniami wiedzieli o planie zamachu na Pet- 
kowa. | 

Sofia. Policya wpadła na trop spisku, 
uknutego na życie Petkowa. Stwierdzono mia- 
nowicie fakt, że jeszeze przed dziesięciu Ania- 
mi w pewnem gronie młodzieży uniwersyteckiej 
mówiono wyraźnie, że Petkow musi być 
zgładzonym. — Aresztowano szereg Osób. 
Szczegóły Słedztwa jednak trzymane są W ta- 
jemnicy. 


Bresztowania. 

"Sofia. Dzisiejszej mocy aresztowany tn urzę- 
dnika w ministerstwie skarbu Gieragzewa 
i studenta Dymitrowa, u którego Petrow 
mieszkał, pod zarzutem współndziałn w zamor- 
dowanio Petrowa. 


Rozruchy. 

Sofia. Jak dzienniki donoszą, w Falipopo- 
lu po nadejściu wiadomości o zamordowanin 
Petkowa przyszło do starcia miądzy zwoienni- 
kami rząda a nacyonalistami, którzy w usta 
mim czasie występowali ostro przeciw rządowi. 
Kilka osób sdniosło rany. 


Teetowiczne i ielegaficzte 
wiadomości „Nowej Reformy” 


z dnia 13 marca. 


Rokowania ugodowe. 
Budapeszt. Dzienniki zapewniają, że dr. We- 
kerłe zgodził się na przedłnżenie ugody 
na 20 lat. pod wamnkiem, że po 10 latach 
ustanie granica międzycłowa między Anstrra 
a Wesgrami 


Inwestycye na Węgrzech. 
Budapeszt. Minister handlu Kossnth przedło- 
żył wczoraj Jzbie projekt nstawy, przeznaczają- 
cy ż zapasów kasowych 60 milionów koron 
na inwestycye kolejowe i komnnika- 
cyjne. 


Rycerski Węgier. 

Budapeszt. W niedzielę odbył się tn bal ru- 
rwnnński, na który przybyło wielu Ruwnunów 
i kumnnek w strojach narodowych. W powe- 
działek rano przybyło wielu nezesuików i u- 
czestniczek tego baln w swych strojach na wa- 
lorye sejmowe, gdzie Rumunki zwracały uwagę 
swą pieknością. Zobaezywszy piękne kobiety 
poseł Nagyi (z partyi niezawisł.), udał się na 
galerye, a zobaczywszy wyróżniającą się piękno- 
Śrią żonę posła Vaydy. zawołał głośno: „Vaydę 
i iowarzyszy trzeba powiesić, zas te kobiety..." 
Dalsze słowa. przerwała ma pani Vaydowa. wo- 
łając: „to bozczelność*. gdy zaś ren nie zważa- 
jąc na to, powtórzył swe słowa. | aydowa po 
raz drugi zaprotestowała na głos, wołając: 
„Owo jak wygląda vycerskość węyierska”. 

Dzienniki runmiskie wzywają posła Nagy'e- 
go. aby się ze swego pastępku usprawiedliwił. 


Obawie drożeje. 
Wieden. 7. powodu podrożenia skóry szewcy 
i rekawieznicy podnieśli ceny swoich wyrobów. 


Kredyty kolonialne. 
Berlin. Parlament przyjął wczoraj w trzeciem 
czytaniu kredyty kolonialne przeciw gło- 
sim Polaków. socpalistów i eentram. 


Strajki. 

Belgrad. W cukrowni trwa dalej strajk i sy- 
tnacya była do wczoraj wieczór niezmienioną. 
Strajkujący otaczają fabrykę. a chłopi cofneli 
się da pobliskiej gospody i zamierzają w ciągn 
nocy wprowadzić ich do fabryki. 


„San Remo. Bawiácy tutaj były rosyjski mi- 
nister spraw zagranicznych hr. Eamhsdori 
zachorował cieżko. 


Odpowiefzialny redaktor i wydawca: 
Michał Ronmopiński. 


na łóżka, serwety na stoły i t. p. 


Sroda, 13 Marea 1907 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie hodzę od 
redakcyi!. aid 


od 46 ot. do zir. 3'70 za 
metr, na bluzki i suknie. 
Przesyłka do domu opa- 
sona i już oeclona. — 
Obfity wybór próbek na- 


Jedwab fnlarowy pEr 


Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Wiktoryn Jahr 
Leopold Landau 


zareczeni 


Wadowice. 
Ggioszenie, 


Zwracamy uwage P. T. Pobliczności, że dy- 
widenda działa ladowego bez oględzin lekarskich 
wynaki za zeszły rok 71,%/. Przy tej sposobno- 
ści nadmieniamy, że nasze biuro znajduje się tylka 


przy ulicy Fiorynńskiej, |. 13, 


w doma Wgo Pana Skórczewskiegpo, i ża zastęp- 
cy nasi posiadaja legitymacyeć z totograjin. 
Wystarczy korespondentka, aby zastępca Iv 
szej.filii odwiedził osobiście Pana w cela do- 
kładnego omówienia niezwykłych korzyści tego 
ubezpieczenia i ęwentnalnie zawad apode. 


Ryrekcyżna fiiia 
Tow. imienia „Gizeli“ 


w Krakowie, ul. Fioryanska, 13. 


Lwów. 


1236 ) 


umeblowane, z utrzy- 
maniem lub bez, do 


Salon Í pokój wynajęcia od 1 kwie- 


tnia. pierwsze piętro, ulica Studencka, L. 5. 


î lub 2 pokoje 
z całem utrzymaniem, zaraz do wynajecia 
w pensycnacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
1. 24. fa TI pietro. Wiademość na II pietrze 
manat — 
a 
Kursa telegraficzne. 

Wieden, 13 marca, quiużda południowa. 

Marki 11776, Renta majowa 4000. Nenta zurowowa 
węgierska 94-85. Aheye austr, zakl. kred, 654 —. Akupe 
węg. zakl. kred, 806:—. Akeye Anglobanka 81duG, Akcje 
Jalonkanka D6W50. Akeyo Kankverciin 563:00, Akrye Län- 
derbanku 46/00. Akoye hełei państwowych 676 75. bom» 
bardy 153'50. Akcye koleiEłbethał ——. Akaye fabryki 
bront Akeyo tytoniowe Alpiny 61—. 
Rima- Muranyi D6500. Akoye grakaiago Tow, żelernegoa 
WI. Losy tureckie 15350, Robe —=——. 

Usposohienie: *pokczno. 

Bertin, 33 maroa, (Gielda poranna.) : 

Akcye kredytowe 21450, Tow. dyskontowe JEWTU. 

Usposobienie: rilniejeze 
OO O W OPADA RODCZDZYCZYWNIĆ. 


Ceanik zby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. 
s 16 maisa igóde. I w nolodie. 

t. Waluty. płacą  zgdują 
Rabie papierowe -.« « « e s es W3 — 2u — 
Marki niemiockies » s « « « « s e 038760 17 W 
Franki papierewe eo Poea OE O 0 
Dwodzięstafrankuwki w zlocie E 19 (ki t3 16 

W, Listy zastawwe. 
40 Listy zażtawno prem. anha bipot. 110 50 131 D0 
41,07, Listy zastawne Bankn hipot 206 -~ 103 
Lh = » : „' 62 95 18 = 
d'h h, Listy zastawne Banku krajowego 101 20 1602 20 
4% 4 pe : pope 07 Fo 85 2 
507, Listy raet. pal. Tow, krog. ziem. nieok. 88 — ay 
43 + | r „ allelv, MK w 
E S a Śelatn. WW 25 p 
hi. Qbigacye i pożyczki. . 

4%, Lalicyjskie obligacye propinacejno- “> 753 535 
19, Pożyczka krajowa z r. J79% Ww— W- 
498; e miasta J.wowa a Wi - 
4*.0/, Obłiwacye komausalie Bauku-kraj. 100 0 FOL 00 
2%, 4 kolejowe z u — 98 — 

iV. Loey, 
Losy miasta Krakowa 9a ne — 

V. Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie- oB6 — 592 — 

„ kolei Lwów-Czerniowec-lassy -379 — 582 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 

4"), wspolna renta papierowa ŚR dY 50 
s z M T T . + + + : : 980 09 du 
4*/, ronta kvronowa austryacka , „ . . 985 — 39 Ab 
40/ E a wegierska , a so 9530 
47, „  austryacka w złocie £ 10795 W7 
4% węgierska s 33 0 1m 


SONE SSES OCE RAZER 


Pry mach i zabawach, składkach i zapisat 


pamiętajmy 


orowzarzystwie „Szkoły udowej: 


Ruch pociągów. 


Z Krakowa odchodzą do Lwowa: otda rano 
(posp.), SŁU rano, 11°00 przed połnd., 2'45 po poł 
(błyskawiczny), 835 (oxgwese, 9700 wieczór i 1065. 
w nocy; do Farnowa. Newego Sącza 6i, 
wieczór; do Wieliczki 530 rano, L30 popolo 
740 i 98:00 wieczór, oraz 1035 w nocy, do Za- 
kopanego 902 przed poł, i 1152 w noejs do 
Rocmyrzoewa 840 rio, 145 popole S05 wiv- 
czór: do Oświęcima 430 rano, D15 pop. 
i 800 wieczór: do Wiednia 855 rano (pwsj.). 
TIS rane posp), PRÒ rawa. 2 pepoł., zu! 
pop. (błysk.), 6'40 wieczór. 1000 wieczór tfut=ja.; 
do Warszawy 525 rano, 920 przed pd. 6-40 
wieczór i 10700 wieczór tposp.). 

Do Krakowa przychodzą ze Lwowa: 
44y rano, 6'50 rano (posp.), 545 rano. 1530 popo 
294 popò (błrsk., 625 i 9348 (posp.) wieczór; 
z Rzeszuwa 1644 wieczórzz Wieliezki 4-30 
rano. LY35 przed pał i wieezór o W25, 45 
i 1045; z Zakopunega 440 popol, i 11lw 
w nucy: z koemyrzowa 740 rano, UOA papot 
» 740 wieczór; a Oświęcima 810 rano. 11-83 
przed pol 440 popol. i V12 wieczór; z Wiednia 
6-20 rano (posp). 945 przed pol.. 243 popołudniu 
(błyck.). 5'15 popol. 8'16 wiece. (posp.). 100: 
w nocy i 13742 w nocy tpesp.): Z Warszaw: 
459 rano. 515 popol i 1192 w mocy :posp.). 


polecz w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych. salonów, i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju. materace, poduszki, kołdry. dywany. chodniki. portyery, firanki, kapy 


Sroda 18 Marca 1907. 


NOWA REFORMA 


Nr. 120. 


l. Adwokat domowy, wyczerpujący 
zbiór wzorów i przykładów, pism 
spornych odnoszących się do ustawy 
oywiinej, procedury cywilnej i or- 
dynscyi egzekucyjnej wraz z orze- 
czeniami trybunału najwyższego 
przy każdym wzorze zamieszonemi 
Poradnik prawniczy w sprawach Bd- 
ministracyjnych, autonomicznych, 
cywiłnych, karnych i skarbowych 
z kompletnym zbiorem wzorów, przy- 


K 450 


nI 


kładów, poduń, zażaleń, protestów, 
rekursów, i dokumentów itd. itd. 
wraz z judykatnrą władz najwyż- 
szych z dodatkiem taryf administra- 
cyjnych, sądowych i skarbowych — 
wa formie leksykonu 
Prawo gminne dla wszystkich wiej- 
skich | miejskich gmin galicyj. — 
(Osobna odbitka g „Poradn. praw.“) 
9. Przepisy podatkowe i przemysłowe. 
(Osobna odbitka) 
Zblór przepisów, rozporządzeń i orze- 
©zeń najwyższych w!adz administra- 
eyjnych: o prawie propinacyi (pro 
į contra), hurtownym handlu tron- 
kami propinacyjnemi, tudzież wyro- 
bu i drobnej sprzedaży Słodzonych 
trunków, piwem zagramieznem, wi- 
nem i spirytusem denaturowanym 
itd. oraz przepisy o opłatach gmin- 
nych i o postępowaniu karnem, ja- 
koteż o wznowieniu takowego . . K 210. 
Zamawiając dzieła należy nadesłać przekazem 
Kame oznaczoną należytość pod adresem: 
- Weinsiok, we Lwowie ul. Rzeżnicka I. 5. 
970 8 10 
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Fabryki cegieł, dachó- 
wek, drenów, cementu, wapna itp. 
projektuje. 

Analizy surowca i badanie 
terenów przeprowadza Biuro tech- 
niczne-budowlane dla przemysłu ce- 

ramicznego inż. 117325 


Romana L. Ciecielskiego 


w Podgórzu, Floryana 5. 


6. 


nn NN | |B 


Iadzorcą Jednego 


z pensyą roczną 800 K, młodego, 
żonatego, energicznego, z praktyką 
w zrębach i kulturach, przyjmie za- 
raz główny Zarząd lasów w Wierz- 
chosławicach, p. Boguamiłowice. 
1032 8 3 


Do sprzedonin reniność 


a km. od Podgòrza t. j. na granicy Prokocima. 

uakładająca się z damn o 6-ciu ubikacyach, sto- 

goły, stajni, komórek i wielkiej szopy, Budynki 

murowane, dachówką kryte, w dobrym stanie, 

eraz 14 morgów roli, £ tego do 5 mor. łąki 
w jednym kawałku. 

Gotówką potrzeba kilka tysięcy reszta pożo- 
stać może przy bipotece na 5*%,. Wiadomość: 
Gebala, Długa 13, od 8—9 i od 2—8 po 
połnóniu. 1059 5 5 
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ruepmsą odsusjj Azojmy 


if INazspuĄ 
Zdolny portyer 


katolik, żonaty lecz bezdzietny, z bardzo do- 
bromi świ 
mięchim i ruskim językiem, poszukuje posady 
portyera hotelowego lub w wyższym instytucie, 


zakladzie lub w wyższym domu. Również może |] 


przyjąć posadę: rządcy, urzędnika fabrycznego, 

lakazcnta, administratora, dozorcy i t. p. — 
Adres: M. W., Kraków, niica Powiśle 

1 2, 1 piętro. 1185 3 8 


P0Ó60ZY 


nowe, wykonane wedlug najnowszych 
wzorów, tudzież używane w bardzo do- 
brym stanie, wózki resorowe oraz wielki 
wybór latarni powozowych tanio do na- 
bycia w zakładzie lakierniczym Stam. 
Sadowińskiego w Pudgórzu, 
Józefińska 6. 1144 2 6 


DO spólki 


katolika a kapitałem 10.000 do 20.000 
koron poszukuje znany c. i k. nadwor- 
ny fotograf, Polak, katolik, posiadający 
żwietną klientelę i bardzo dobre refe- 
rencye. Wielki zysk zagwarantowany. 
Fachowe wiadomości niepotrzebne, — 
Bardzo odpowiednia spółka dla pań. 

Zgłoszenia pod: „Nadzwyczajna 
mięć Wiedeń, 8/2, Benno- 

poste restante. 1203 


Proszę żądać 


gratis i franko 
mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszłe 1000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych i złotych. 
HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 
garków w Brix Nr. 627 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
uszkiem 4 K, zegarek Roskopł szwajc. Byste- 
mn © K. Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem, 
„Adler Roskopf* 7 K. Niema ryzyka! Dowotna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 11 60 


K 1060. |Ę 


K 260.8 E 
K 120.|Ẹ 


Tel. Nr 484. w Krakowie, ui. Floryańska l. 47. 


świadectwami, władający polskim, nie- f 
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Najiepszy Środek do 


Syróp Pag lano semmis 


PROF. GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od roku 1839 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa- 
dzoną we FŁORENCYI, VIA PANDOLFENI (WŁOCHY). 89 48 0 


$ «RYŻ 


NE 


NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA WIELKANOC 


Słonina i smalec w większej ilości na składzie. 


1200 26 


MATAKIEGE 
Odbiorecom do 
dalszej sprzeda- 
ży znaczny opust. ġ 


ROKU 1904. -- 


Wysyłki usku- 
tecznia się od- 
wrotną pocztą. 


| 


PSZ CY 


Pierwsze krakowskie przedsiębiorstwo 


dla oświetlenia elektrycznego i przeniesienia siły 


RUDOLFA POPPERA 


Tel. Nr 484. 
Wykonuje wszelkie instalacye wchodzące w zakres elektrotechniki, dla 
sklepów, mieszkań, hotelów, fabryk, młynów, tarkaków i t. d. 


Budowa całkowitych stacyj elektrycznych zapomocą popędu parowego, 
gazowego i wodnego. 


Urządzenie kompletnych stacyj telefonicznych. 


tm ukin PABRYBA ELEXTROTECHNICZNA tom ziożone 


wyrób wszelkich materyałów instalacyjnych, oraz aparatów własnego pomysłu. 
Obficie zaopatrzony skład motorów elektrycznych, dynamo maszyn, lamp 


łakowych i świeczników. 


Porady i kosztorysy bezpłatnie. 1021 2 6 


""yzgs*"e v. 


r. Uprawniona 


Rządowo 


fabryka wód mineral. suc. ©" i specjalnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI o KRAKOWIE 


przy nl. św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 


wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKTEKJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


specyałne lecznicze 81 21 0 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lerznicze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


Townrzytoo nsekuracyjne nu życie 


Generalna Reprezentacya dla Austryi: eń I., Stubenring 18, we własnym domu. 


Stan ubezpieczeń z końcem roka 1905 K 539.686:228—-, 
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1906 „ 176.528.870—' 


Generalna Dyrekcya dla 1 Wi 


Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1905 „ A 5 
M żka z obrotu rocznego . « » ss eser 2,215386 —. | ia 934 
aiet z poprzednich lat dla udziała w zysku „ 11,718.647—, | | ** „008. 


Szczególne korzyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym BĄ: 


1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubezpieczenia; ; 

2) że police po 3 latach od wystawienia s o tyle niezaczepialne, że zachowują swą ważność, 
nawet, gdyby Kmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa iub pojedynku; a na- 
wet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objektywnie faiszywe deklaracye; 

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej beż osobnej premii; 

4) że Nu ryzyko ubezpieczenia aa wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyzszenia 

remli; 

5) Po |. ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymanin dalszego płacenia premii 
żądać: 

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii; c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia ma wypadek fńmierci, na szereg lat; cyfrowe Świadczenie 
towarzystwa są w połicach tabelarycznie uwidocznione. 
Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmujo się, że 
łyczy sobie sposobu e) i polica zostuje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpiecze- 
niową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych premii wraz 
s odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 la$ uzyskać połną moc prawną, 


GENERALNA AGENCYA DLA GALICYI ZACHODNIEJ: 


w Krakowie, przyw. Jasnej 5,up.Zygmunta Gleltzmnti, 


"Towarzystwo mawiąże chętnie stosunki z osobami, nadającemi się r akwizycyi ub 


n ezpieczeń na 
życie, udzielając tymże korrystnych waronków. 


1070 2 26 
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akwarele i pastele wyłącznie polskich malarzy 
tanio do nabycia u 810 9 30 


J. Imerglicka © Krakowie 
obetnie Szpitalna L. 3, przy Matyo Rynku, 


również przyjmuje okrazy do oprawy. 


kawy angielski 


Cachets w płynie, w proszku.------ 


Żądać we flaszxach 
mających jasno-nicbieski znak fabryczny z podpisem PROF. GIRO- 
LAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Skład dla Sokrate Bracchetti, Ala (Południowy Tyrol). 


Austryi::: 
Na sezon obecny 


POLECA 
» e 
$ PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA KIEŁBAS, WĘDLIN i DELIKATESOW g | e ' , 
Ę èl A surowe i palone aparatem najno- 
wszego syste różnych h, 
J. K. KURKIEWICZ [|El "+ xewowte przy unes aroan a, (E See piaraan aat 
KRAKÓW — GRODZKA 7 g JE z nych pod firmą 
— i k 2 7 | n . , 1 e o 5 0 e- 
Szynki nieustająco w smaku praskim o wadze poz. od 210. ESA Magar Towarów bławatnych I Noniekcyi damskiej 12$ Qojciech Olszowski 
— — Szynki przednie, boczki z młodych prosiąt. — — A as 1003 5 5 S Kuly Ronek. wysp l ej 0 
— Poiędwicowe kiełbasy, polędwice pieczone, łososiowe. — = rg 1 zpitainej. 
PRAWDZIWE, SŁAWNE KRAJANE KRAKOWSKIE kiEŁBASY. BSE Dracoonie sukien I okryć damskich |: 
Specyalność firmy. SIEKANE, CZYSTO WIEPRZOWE. Specyalność firmy. a 4 EUT a 
i inne wyroby masarskie tu Bie wyszczególnione pod nowym fachowym zarządem. S| Ponieważ Zwyczajne Walne Zgroma- 
SZCZ g H p O s . 
Towar doborowy. Ceny umiarkowane. |Z W "waty Ean AN aie 


Próbki darmo i opłatnie! 


Magazyn w niedzielę i święta zamknięty ! 


Uniemożliwione obałamucanie. 


W celu przeszkodzenia obałamucaniu, jakoby nowo otworzony han- 
del w lokalnu przedtem przez mój sklep zajmowanym, był tymsamym, 
który istniał przez szereg lat, 


Oświadczam: 
Pierwszy od lat 15-stu istniejący w Krakowie 


Krajowy Skład Płócien Korczyńskich 


jest wyłącznie tem tylko, który mieści się obecnie 
w Hotelu pod Różą, ul. Filoryańska 14. 


Marka ochronna protokołówana. 


1 
2 


Środkiem pozwalającym łatwo odróżnić, 
ustaloną moją firmę od handlów nowych 
impertynencko się pod nią podszywających 
jest marka ochronna obok urnieszezona, 
znana oddawna kupującym towary w mym 
składzie. — Kto więc nie chce przez po- 
myłkę zajść do innego handlu, raczy zwró- 
cić swą uwagę na wystawę sklepową, 
gdzie pomieściłem ową markę w zwiększo- 
nym formacie. 


Tej bowiem marki, prócz mnie, nie wolno nikomu używać. Ktoby 
tę markę dostrzegł w innym sklepie, raczy mnie o tem łaskawie uwia- 
domić, abym mógł takiego kłusownika handlowego ścigać i karać sądownie. 

Nadmieniam wreszcie, że sklep mój znacznie powiększony, nad- 
zwyczaj obficie zaopatrzyłem we wszystkie gatunki płócien, szyrtyngów, 
bielizny damskiej i męskiej, nakryć, ręczników, krawatów, pończoch i t. p. 
Antoni Sokołowski 

właściciel firmy. 


111733 


Fabryka lakierów 


L. BARANOWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Wolska I. 22. 


Wyrabia lakiery podłogowe w 6-cin odcieniach, kopalowe wewnętrzne i ze- 

wnętrzne, dammasowe, czarne na żelazo, emaliowe w różnych kolorach na drzewo, 

kamień i metale, oraz specyalne na rury gorące, wanny i piece, brunoliny, 

sykatywy, farby pokostowe w różnych kolorach, masę francuską na podłogi 

i farby drukarskie; utrzymuje na składzie farby suche, pokost 1 terpentynę. 

Do nabycia w handlach utrzymujących farby i lakiery, tak w Krakowie, jak 
. 1 na prowincy!. 1186 2 10 


YA! 


nie przyszło Zarząd kasy horych przy 
Gal. Tow. Farm. „Unitas* w Krakowie 
które odbędzie się dnia 24 marca 
kalu własnym przy ul. Mikołajskiej 1. 2, 
Ip, ż następującym 

Zagajenie; 

Odczytanie protokołu z ostatniego 
3) Sprawozdanie z czynności i obrotu 

funduszów za rok 1906; 

dawców; 
5) Wybór członków Sądu polubownego; 
7) Wnioski i inierpelacye. 1216 2 2 

Kraków, dnia 10 marca 1907. 

Mr Włudysław Miętus, sekretarz. 
ktem na poborach i złożeniem policy 
życiowej udziela 
członków Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie, Basztowa 9, 
jącym podobne warunki do nzyskania 
emerytury. 
wprost lub przez wszystkie zastępstwa 
Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 

Dobra sposobność 
do zdobycia tysięcy dla towtt- 


zwołuje 

1907 r. o godzinie 9-1ej rano w lo- 
Porządkiem dziennym: 
Walnego Zebrania; 

4) Wybór delegatów ze strony praco- 
6) Wybór członków komisyi rewizyjnej; 
Mr Antoni Śmieszek, prezes. 
bez jakichkolwiek dodatków, za kondy- 
urzędnikom -państwowym i innym, ma- 

Bezpłatne wyjaśnienia i formularze 
ubezpieczeń, 963 6 10 
rzystwa, spółki luh pojedynczej 

OSOBY. 


Z powodu zdegustowania, słabości i wyjazdu 
za granicę sprzedam zaraz pięknie rozwiniętą 
i świetną przyszłość zapowiadającą fabrykę za 
', część wartości. Kapitał wymagany 8 
tysięcy złr. Uzęść kapitała może pozostać na 
fabryce. Wiadomości fachowe nie potrzebne. 
Zgłonzenia pod „Fabryczna egzysten- 
cya 1“ poste rest. Kraków. 1159 3 3 


FAJRI 


Z drzewa Bruyèru, 


przedni tabrykat z pra- 
wdziwego niszniszczal. 
nego drzewa Bruytra. 
Gładka główka z wygiętym 
odlew. s Bruyżra, cybuch 
wiśniowy z ustuikiem sro- 
go i tremtką z jadwabiu. 
około 21 cm. długa K. 1-50 
Takasama fajka jednak z 
rzezbioną naokoło główką 
s drzewa Bruyera K. [60 
gadwiększy wybór przyrzą- 
dów dla palaczy znaleść 
można w mym katalogu, 
który rozsyła się darmo 
i vpłatnie, 


Do nabycia przes firmę 


HANNS KONRAD 


Dom reztyłkowy w Briiu Nr. 998 (Czechyj 
Froszę wa własnym interesie zażądać mego 
bogata ilustr. polakiego katałogu z przeszło 
10060 odbitkami darmo 4 opłatnie, 37 050 


„Pod, Kościnszką” 


poleca na sezon wiosenny wełny, batysty, zefiry, kretony, woile, satyny i t. p. 
Wielki zapas szyrtyngów, bielizny damskiej i -męskiej, po cenach wy- 
sprzedażowych z opustem 1182 2 8 


10 do 20%. 


Przyjemne i ŝuche 
palenie, przete w 

stożci I smaku 
nieprześcignione. 


Ñr. 120. 


NOWA REFORMA. Środa 13 Marca 1967, 


Fortepian 


krótki z powodu wyjazdu do sprzedania. 
Tartowska 11, I p. ad Groble. 1234 1 3 


Magazynier 

katolik, energiczny, który potrafi samo- 
dzielnie kierować kilku robotnikami, 
z językiem polskim i niemieckim po- 
trzebny zaraz. Pierwszeństwo ma- 
ją ci, którzy już byli na podobnem sta- 
nowisku lub z działem farb są obezna- 
ni. — Zgłoszenia z odpisami świadectw, 
fotografią oraz podaniem pensyi nadsy- 
łać należy wprost do firmy Reim 
i Spółka, Kraków. 123613 


NOWOSE 


kariki pocztówki z oytatami pisarzy polskich 
do nabycia nakładem firmy 1225 


EMIL E. JAROSZ 


Kraków, plac Maryacki 2 
sztuka 10 halerzy, 25 sztuk 2 korony. 
m Bilety wizytowe. m 


LE > © e e 
do wydzierżawienia: 
od 1 kwietnia folwark 310 morgów, 
(bez inwentarza) w tarnowskiem, 3 kil. 

od stacyi kolejowej. 


Zgłoszenia listowne do Zarządu dóbr 
Karwodrza, poczta Tuchów. 1229 18 


POSZUKUJĘ SIĘ ogoo”wawietnia 


albo wcześniej 
do wynajęcia małego domku z ogro- 
dzonem podwórkiem albo ogródkiem 
w pobliżu Krakowa. 1228 1 2 
Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
ceny wynajma pod: „Stały garson* 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“. 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
$ hurtownie 


PALAANIA 3 KAWY wyborowe gatunki 


Kawy palonej 
[A 


ppo b Kakowikg 


najnowszym 

” najlepszym spo» 
sobem za pomocą 

g? „ooraego powietrza” 

po cenach 

najniższych. 


ass; 600** 
OWSA 

KRAKÓW 
Ryser git% 


M. JAWORNICKI. 


203 56 0 


Łaskawe Panie! 


Kilkadziesiąt, kilkaset lub nawet kiika tysięcy 

koron mogłaby niejedna z Was zarobić jeszcze 

w tym miesiącu w uczciwy, dyskretny i nie- 

zbyt tradny sposób, bez odrywania się od zwy- 
kłych zajęć! . 

Proszę rzecz traktowań powaźnie i z całem 
zaafaniem podać mi swój adres, oraz niektóre 
arczegóły, jak stan, wiek, wyznanie, 
towarzyskia, ag ręcząc za absoluiną dy- 
skrecyę, będę służyć potrzebnomi informa- 
cyami. 
= anonimowe zapytania odpowiedzi nie bę- 

e. 

Adresować proszę: 

05, Lwów. 


1 wagony dieti. 


cych wózków nadeszły do największego 
i najtańszego EM ego składu pod 


ARNOLD FALLEK 
Kraków, ul. Grodzka 35, 
Filia: Podgôrze, Rynek gł. 
Ceniki ilustrowane wysyła na żąda- 
nie za darmo i opłatnie. 1188 1 10 


Niech nikt nie kupuje 
urządzeń domowych 


dopóki się nie przekona u mnie o ce- 
nie i wyborze najnowszych towarów, 
które sprzedaję po bajecznie niskich 
cenach jakoto: kompletne meble dre- 
wniane i | jk dywany, portyery, 
chodniki, 


Skryika PRPE* 
221 1 2 


cyki i t. p. 1189 1 10 


ARNOLD FALLEK 
Kraków, Grodzka 35, 
Filia: Podgórze, Rynek pł. 


Kawaler 


Polak, z dobrej rodziny, urzędnik, b. poważnej 
instytucyi finansowej, z pensyą 3500 koron, 
z prawem do emorytury, lat 33, poszukuje dia 
braku odpowiednich stosunków na tej drodze 
towarzyszki Życie, panny w wieka ud lat 20 
do 26. Posag w kwocie co najmniej 40.000 ko- 
ron wymagany. 

Zgłoszenia wraz z fotografią a nadsyłać 
pod Z: Z. poste restante Kraków za okaza- 
akc rubla papierowego. Anonimowe zgłoszenia 
zostauą bez odpowiedzi 

Za dyskrecyę ręczy się słowem honoru ncz- 
ciwego człowieka, 1212 


zonjer 


lat 28, katolik, który sympatyzuje z Polakami, 
pragnie w celu matrymonialnym zawiązać zna- 
jomość ze szlachetnie usposobioną zamo- 
tng Polką, pięknej postawy, mówiącą po nic- 
miecku lub francusku, skłonną dò poparcia 
w pewnem przesięwzięciu patryotycznem. 
Listy (w języku niemieckim lub francuskim) 
możiiwie z fotografią pod znakiem VC 1512 Z, 
Postfach 10417 Ekusipósty Zürich 
(Schweiz). 1226 1 3 


stosunki |§ 


kapy na łóżka, kołdry, ko- 3 


Ludwika z Żurowskich Antoniowa 


hr. WODZICKA 


przeżywszy lat 48, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 
6 marca 1907 r. w San Remo. 


Wyprowadzenie zwłok z dworca kolejowego wprost na cmentarz na- 
stąpi we czwartek dnia 14 marca o godzinie 3 po południn. 


Msze św. żałebne 


odprawionw zostaną w piątek dnia 15 b. m. o godzinie 10 rano w ko- 
ściele św. Barbary. 


Zakład pogrzebowy A. Szafrańskiego. 1243 1 2 


L inicyatywy „łów. Pomot przemysl. i Tow. Rolniczego w Wadowicach. 


Komitet wykonawczy, zorganizowany ze wszystkich sfer obywateli 
powiatów: bialskiego, myślenickiego, wadowiekiego i żywieckiego urządza w bie- 


żącym roku z końcem sierpnia i na początku września : 
| 47; f fme f! 

YSIÓWĘ PRZEMYSTÓWO-TOLNICZĄ 

do obesłania której zaprasza wszystkich P. T. rołników i przemysłowców 


w Wadowicach, 
zachodniej Galicji, „przyjmując chętnie i wyroby całej Polski na wystawę. — 


W czasie jej trwania odbędą się Zjazdy Kółek rolniczych, Wiec prze- 
miysłowy, Ronierencye Tow. Szaeły Lud., Qdczyty i gremialne Wy- 
cieczki z sąsiednich miast i okolic kraju. — Teatr ludowy. — Festyny. — 
Muzyka. — Kinematograf. 

Wyroby krajowe i produkta roln. jak i bydło będą premiowane. — 
Wystawę zwiedzą najwyżsi dygnitarze kraju. 1220 1 3 


| | e è ) 


Kbięgarnia D. E. Fri 


Kraków, Rynek 17 


przy leczeniu zasłabnięć przewodów oddechowych, silnego kaszlu 
i t. d., szczególnie -atoli w -chorobach płucnych, pociągnęła za 
sobą powstanie licznych 


Można je, rzecz naturalna, taniej wyrabiać i sprzedawać, ale przy 
ich użyciu jest się narażonym na niebezpieczeństwo, że się osią- 
gnie niepożądany skutek. Zaleca się przeto żądać, jak dawniej, 

tak i teraz, środka Sirolin „Roche“ i to wyraźnie 


0 ORYGINALNCM 


1193 1 10 


RWARTALNIE 


Biesiada Literacka 
K 4—, z przez 
z dod. pow. K 480, z przez 


N 
Nasz Kraj TEER 


Dosi“: oożóa nu zarządzenie lekarza w aptekach po % 6 Z iltszke. 


K 465 
K 6'— 


Nowe Moåy 
K 8—, z przes K 3:60 


Biuszcz 


K 650, z przes. K 7— 


Dobra Gospodyni 
K 260, z przod 


Garderoba Dziecinna 
K 120, z prze. K 1726 


Przyjaciel Dzieci - 
K 280, z przes. K 340 


K 320 


F. Hoffmann-La Roche & Cie. 


Bazylea (Szwajcarya), Grenzach (Badenia). 


Świat 


K 6— 


Tygodnik Ilustrowany 


Krytyka K 6'-, z przes. K 7:20 
Kó— z dod. opr. K 7:20, z przes. K 840 
Mały Światek Tygodnik Mód i Powieści 
X 240 K 3'—, z przes, K 360 
Moje Pisemko | Wieczory Rodzinne — 
K 2, r prze. K 940 K 880, z przes, K 410 w Kalwaryi willa mu- 


DO SPrZEGGNIA rowana o 5 pokojach i 


wszelkich ubocznych ubikacyach, z ogródkiem, 
pięknie położona. Do zamiany na kamienice 
w Krakowie folwark blizko Tarnowa. Do Sprz- 
dania kilka ładnych majątków ziemskich i do- 
mów 

Bliższe szczegóły: Kraków, ulica Czysta 
1. 13, I piętro na prawo. Między o 1—3 co 
dziennie. 1łóB 3 3 


Udzielim amp 


niemieckiego języka po 1 kor. 
Zwierzyniecka 1. 19. od godz. 1—3. — 
nii waka aooe wskaże). 1120 6 6 


KRWARTALNIE 


SIMRE 


wyborną, gotowaną, pokrajaną po cenie 
za 4 funt złr. 1—, zaś gotowaną 
w całości po 90 ct. za 1 funt, jak ró- 
wnież i inne wędliny pierwszej jakości 
i po cenach najumiarkowańszych, pole- 
ca nowo otwarty handel wyrobów ma- 
sarskich pod firmą Í 


Fr. Grudmiewitz i Spółka) 


w Krakowie, przy ul. Rarmelickiej 58 


Czas odnowić prenumeratę. 


Prywatny mm Obcych Jezyków 


dla dorosłych 


The Berlitz Shogi of Lande 


Kraków, ul. Starowiślna 6. 


Wykład języków: angielsk., francusk., 
niemieck., włosk., rosyjsk. otc., przez 
nauczycieli odnośnych narodowości tylko 
z akademickiem wykształceniem. — Od 
pierwszej lekcyi począwszy uczeń rozma- 
wia tylko w języku, którego nauczyć 


L, 724. 114 25 


Konkurs. 


Celem obsadzenia z dniem 21 marca 
b. r. posady adjunkta gospo- 
darczego w dobrach hr. Tenczyń- 


ruchliwi, nadający się do odwiedzin osób prywatnych, znajdą natychmiast 
Zgłoszenia i, Richter ul. Fioryań- 


stałą i nader korzystną posadę. — 


ska 10, I piętro wyłącznie od godziny 9 do 12. 107966 A skiego, z płacą roczną 720 korom, do- 
ST sie Z A óg ul. Ambrożego Grabowskiego). się pragnie. 35% , 

Gúg . ść, 3 u Początki. — ME reee YE, — Gramatyka. datkiem służbowym 120 koron, płacą 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia Literatura. na wikt 480 koron, na opał 120 koron 


Ji wolnem kawalerskiem pomieszkaniem, 
rozpisuje się niniejszem konknrs. 
Podania udokumentowane metryką u- 
rodzenia, świadectwami odbytych i ukoń- 
czonych studyów w średniej szkołe rol- 
niczej i praktyki przy gospodarstwach 
renomowanych, wraz z życiorysem, na- 
leży wnieść do 20 marca b. r. na ręce 
podpisanej Administracyi dóbr. 
Krzeszowice, dnia 7 marca 1907. 
Administracya Dóbr hr. Potockich 
w Krzeszowicach. 


Lekcye zbiorowo i osobne od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le- 
kcye próbne bezpłatnie. Żądać prospokty. 
Biuro tłomaczeń. 1176 2 6 


się odwrotnie. 1194 1 2 
Dla PP. kupców odpowiedni rabat, 


Spólnika 
z kapitałem 10.000 złr. poszykuje jedy- 
ne w kraju przedsiębiorstwo tabryczne. 
Kapitał zabezpieczony. 


|| Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
d|żN. Reformy“. pod 1128. 112835 


Ulubiony 
Bay-R urm 


firmy Bergman et Cv., Drezno i Djeczyn n Ł. 
okazuje się niezrównanym przeciw łupieżowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu siwieniu 


i wypadania włosów, wpływa korzystnie na porost włosów i jest nadzwyczaj wzmacnia- 
jącym środkiem do nacierania przeciw bolom reumatycznym i t 
Na składzie we flaszkach po 2 K i 4 K we wszystkich aptekach, drogeryach, perfu- 


Reprezentacya pierwszego krajowego 
"Towarzystwa posagowego przyjmie kilku 


ZASTĘPCÓW 


meryach i zakłądach fryzy erskich 1093 1 20 


Poleca się 


kredyt osobisty dla urzędników. 


oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa- 
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę- 
dników udzielają pod b. przystępnemi warun- 
kami osobistych pożyczek także nn kilkoletnie 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa- 
rzyszeń podaje za darme* Centralieitung des 
Beamten-Vereinea, Wiedeń, l, ka i 3 
L. 35. 117 43 52 


. 283 Z, 1218 1 3 


Konkurs. 


W Dublanach obok Lwowa będzie do 
wydzierżawienia od dnia 8-go b. r. re- 
stauracya w domu mieszkalnym dla słu- 
chaczów Akademii rolniczej, tudzież 
uczniów Krajowej niższej szkoły rolniczdj. 

Projekt umowy przejrzeć można w Se- 
kretaryacie Akademii rolniczej w Du- 
blanacii. 

Ubiegający się o ten interes mają 
się zgłosić pisemnie i złożyć najdalej 
do S-go kwietnia b. r. wadyum 
w wysokości 2.000 koron wraz z de- 
klaracyą, że warunki są im dokładnie 
znane. 

Dyrekcya krajowych zakładów roini- 
(Schweiz.  12%12 | czych w Dublanach Isa“. Bliższa wiadomość tamże. 971 6 5 Ne/E/GAWAWAWAWWNAWWY WY WWW WYW Bua TRZECIE ES w Dublanach. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Ogłoszenie. 
Do budowy tramwajów elektrycznych 
w Królestwie Poiskiem poszukuje się 
dozorcy gruntownie obeznanego z ukła- 
daniem szyn rowkowych i a 
rozjazdów. Wymagana znajomość jezy- 
ka polskiego. Oferty pod „Z. T. M.“ 
składać należy w biurze technicznem 
Reprezentacyi austryackich zakładów 


Siemens Schuckertowskich, Lwów, pl. 
Halicki 15. 1219 1 3 


Prawdziwy miód pszczełny lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 koron z opłatą 
poczty i blaszunki, — Miód pitny zaś w szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po $ kor. 
60 h również z opłatą poczty. Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząd dóbr ziemskich 
i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
kowcach, poczta Siemikowce. 1046 10 25 


Restauracya Olexego W Szczawnicy 


poszukuje zdolnych kelnerów z kau- 
SCE. na tegoroczny Sezon dv „incas- 
. Bliższa wiadomość tamże. 971 5 5 


MAGAZYN MÓD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 
Kraków, ulica (Grodzka, i. 3, I. piętro, dom 
W. Sobolewskiego. 1029 4 24 


2) Buchalteryę pojed., podwójną. 


454 15 0 


KUłS przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 

składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka- 

demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na- 
stępujące przedmioty: 


1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 


3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe, 
4) Stenografię, kaligrafię, jezyk niemiecki i język włoski. 


Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Wykłady objął rut. egzam. nauczyciel rachun. państw. 


Henryk Gottlieb 
Kraków, nl. Dietlowska 68, II = 


pod bardzo korzystnemi warunkami do 
przyjmowania ubezpieczeń posagowych. 
Zastępcy lokalni poszukiwani. |; 


Bliższych wyjaśnień udziela: Teofil |$ 
Gadulski, Podgórze, ul. Krakusa 25. 
988 5 5 


Z 1 dzwonkiem 


Z 2 dzwonkami . «. « « « y 
Świecący w nocy . . « „ „ [60 
Wyrób. a « « » 1 1 1 y 2— 
d Kolejowy W. . . +. "280 
Z przyrządem muzycznym . =. p AMO 
3-letuie pism. poręczenie. Za niestoso- 


wny zwrot pieniędzy, 
Wysyłka za i zaliczką. 


MAX BÓHNEL 
zegarmistrz, 
Wiedeń, IV., Margarethenstr. 27. 
Telefon 3523. 


Zażądać mego cennika z 2000 odbitek f 
za darmo, opłaconego- 136 21 0 


Baylon ü drukarni C e d ekej « aao A aa SaL O ‘S OOO y A O ,- a a RM Górski. 


